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Delegacja polska w ONZ
popiera radziecką propozycję paktu pokoju
Przemówienie ambasadora Wieiblowskiego

Szef delegacji polskiej, ambasador Stefan W ierbłow ski, wygłosił na plenum Zgromadzenia ONZ 
przemówienie, precyzujące stanowisko Polski.

Ma wstąpię am basador Wlerbłow 
A t zaznaczył, te  reprezentuje na­
ród, który I września br. obchodził 
10-lecie agresji hitlerowskiej. Wój­
t a  światowa — podkreślił ambasa­
dor Wierbłowski — rozpoczęła się 
■uczni*  wcześniej. Agresja nie­
miecka pneaiwko Polsce była uk&- 
fonowanlem zbrodniczej, zdradziec­
kiej polityki Monachium. Mocar­
stw a zachodnie chciały użyć hitle­
ryzm przeciwko ZSRR, który zde­
cydowanie bronił upadającego auto 
rytetu Ligi Narodów, ora* dążył do 
1*00, by Liga stała *ię skutecznym 
narzędziem walki o pokój. Ofiara­
m i tej polityki miały Mą stać naro 
dy *uropy wschodniej i południo­
wo * wschodniej.

Ambasador Wieifctowskl podtae- 
jDt, t»  wojna dowiodła, iż cł, k tó- 
wtf stoaowaH zasadą, *siła przed

praw em ", d ,  którzy łamali zasadę 
współpracy narodów, — bankruto­
wali stale i  niezmiennie. Bankruto 
wali Chamberlain i  Hitler, nato­
miast przymierze wielkich mo­
carstw, współpraca narodów zjedno 
czonych w  czasie wojny doprowa­
dziły do zwycięstwa. Zasady współ 
pracy w  czasie wojny stały się pod 
stawą ONZ.

Delegat Polski oświadczył, iż m ę­
żowi* stanu niektórych wielkich 
mocarstw, niepomni lekcji historii, 
zrywają niedwuznacznie sformuło­
wanymi w  K arcie ONZ zasadami 
rzetelnej współpracy międzynarodo­
wej, w kraczając na drogę aktów 
jednostronnych i  faktów dokona­
nych.

Ambasador Wierbłowski zazna­
czył w  dalszym ciągu swojego prze 
mówienia, że na odcinku walki o

Stanowisko Polski
Bsef polskiej delegacji na Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjed 

aoesonych ambasador Stefan Wierbłowski miał czym wylegitymo­
wać się przed światem, gdy w przemówieniu podczas debaty ge­
neralnej oświadczył: „W imieniu Narodu Polskiego i Rządu Rze- 
csypoapoUtej Polskiej deklarujem y naszą całkowitą agodę z propo­
zycją radziecką 1 wzywamy Zgromadzenie de Jednomyślnego Jej 
popłurpift'*.

Czym legitymuje alą Polska wobec narodów świata? Polska le 
gitymuje się:
1 Wkładem swym w dzieło budowy trwałego pokoju we wspólnym 

(roncie setek milionów łudzi, którym przewodzi niezwyciężony 
gwłązek Radziecki, rozgrom idel aU faszyzmu, nadzieja i  opoka na­
rodów miłujących pokój i wolność.

2 Konsekwentnym występowaniem na terenie międzynarodowym 
W obroni* ludów i  narodów wyzyskiwanych i dyskrym inowa­

nych, narodów walczących o wolność i dem okrację oraz występo­
waniem przeciwko wyścigowi zbrojeń i polityce kolonialnej państw
imperialistycznych.

3  Stałą I konsekwentną obroną Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nVrh  instytucji współpracy międzynarodowej, obroną pod

•lawowych zasad Karty N. Z.

4 Wielkimi osiągnięciami gospodarczymi: całkowitym zlikwidowa 
niem bezrobocia wzrostem stopy życiowej mas pracujących, po 

praw ą sytuacji rolników, wzrostem produkcji o przeszło 70 procent 
w porównaniu i  h i»m i pitedwojennym i, a  zatrudnienia o 40 pro-

5 Udziałem w  konkretnym  rozwiązaniu kluezowego zagadnienia 
niemieckiego przez rozwijanie współpracy z niemieckimi czyn 

demokratycznymi, które zwalczają rewlzjonizm oraz polity­
ką odwetową i uznają granicę na Odrze i Nysie jako granicę po- 
koju

Osiągnięcia Polski i innych krajów  ludowych na polu gospo- 
dareaym jeszcze bardziej uwypuklają się na tle kompletnego chao­
su gospodarczego państw  kapitalistycznych ściśniętych kleszczami 
zbankrutowanego planu M arshalla 1 obdzielanych dodatkowo kry . 
sysem przez Stany Zjednoczone. Dewaluacja funta 1 'n n y o h  w alut 
aaarshallowskSch ostatnio podyktowana przez am erykański kapitał 
monopolistyczny wydaje państw a uzależnione od dolara na łup im ­
perializmu, kryzysu 1 bezrobocia.

Drapieżne oblicze imperializmu ujawniło się *e _ szczególną Ja­
skrawością w  kwestii Niemiec Ponure widowisko, jakie przygoto­
w ał imperializm w Bonn — przywodzi na pamięć najgorsze czasy 
Protegowania band hitlerowskich vr zdobywaniu władzy w Niem- 
ezech. Fala nacjonalizmu i rewląjonizmu, jaka a protekcji anglo­
saskiego imperializmu rozlewała się w Bonn musi budzić wśród 
■arodów miłujących pokój najwyższą troskę. Trosce tej dał wyraz 
atnbaeador Wierbłowski, piętnująe z wysokiej trybuny ONZ „fakt 
Popierania podżegaczy rewizjonistycznych przez mocarstwa zachód 
nie —-  członków ONZ w okupowanych przez nich Niemczech Za­
chodnich".

W tym samym czasie radzieckie władse okupacyjne przepro­
wadziwszy zgodnie » zobowiązanlanri w faM e , Poczdamie dem lll. 
łaryaację, denazyflkację _ 1 dem okratyzację strefy wschodniej w y. 
kazały, że istnieje moilrwośc nregulowanla problemu niemieckiego 
W duchu Interesów milionów ludzi miłujących pokój i postęp.

W walce o trw ały Pok,6J Polski nie ustanie w wysiłkach.
Wnioski radzieckie piętnujące imperialistyczne przygotowania w *. 
Jenne, zalecające zakaz używania broni atomowej i wzywające wiel 
kie mocarstwa do za w a rc ia ^  paktu pokoju wytyczają konkretną dro 
t ą  utrw alenia pokoju 1 zacieśnienia współpracy międzynarodowej. 
Wnioski te akceptuje 1 popiera naród polski jak  i wszystkie narody 
nwhijące postęp i pokój. K. G.

pokój rok ostatni przyniósł nie­
wątpliwie pokaźne osiągnięcia. Na­
stąpił potężny wzrost aktywności 

(Dokończenie na str. 2)

Poskromimy zapędy
podżegaczy mojennych
Rezolucja Krajowej Narady

Przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoju
WARSZAWA, (PAP). — Na 

Naradzie Przedstawicieli Komi­
tetów Obrońców Pokoju w  dn. 
25 bm. przyjęto następującą re 
zolucję:

Jesteśmy razem z rządem 
naszej wskrzeszonej Ojczyzny, z 
rządem, który pod przewodni­
ctwem Prezydenta Bolesława 
Bieruta kieruje wysiłkiem całe 
go narodu, aby zapewnić mu do 
brobyt, bezpieczeństwo i trwały 
pokój. Jesteśmy razem z na­
szym, wielkim, niezawodnym so 
jusznikiem, Związkiem Radziec­
kim, razem z krajami demokra 
cji ludowej. Jesteśmy razem ze 
wszystkimi narodami pokój mi­
łującymi.

Jesteśmy razem siłą niezłom­
ną, rosnącą, która zdolna jest 
poskromić zapędy podżegaczy 
wojennych i narzucić pokój.

W obronie pokoju

Dnia 25 bm. w Warszawie odbyła się K rajowa N arada Komitetów 
Obrońców Pokoju. Na zdj. fragm ent prezydium, od prawej siedzą: 
ksiądz Łabenc, proboszcz parafii Mochowo, pow. Wejherowo, Leon 
Wrzosek — ociemniały przedstawiciel Inwalidów Wojennych i Jó ­
zef Passinl — sekretarz ZG Związku Bojowników o Wolność i De­

m okrację Foto AR,

Jesteśmy siłą nieubłaganą w 
walce z im perialistam i am ery­
kańskim i ze wszystkimi zaprze­
dającym i im niepodległość włas 
nych narodów za m arshallow- 
skie srebrniki. Jesteśm y siłą 
nieugiętą w walce z tymi. k tó­
rzy podsycają odwetowe i rewi 
zjonistyczne żywioły w Niem­
czech i pchają je przeciw Polsce 
Ludowej. Jesteśm y siłą bezlitos 
ną w walce przeciwko tym, któ­
rzy usiłują rozluźnić więź jako 
łączy nasz naród z rządem ludo 
wym przeciwko wszystkim a- 
gentom i dywersantom  w rodzą 
ju  Tito i Rankovicza. przeciwko 
wszystkim  takim , jak oni, rzecz 
nikom interesów hien wojen­
nych. łaknących krw i i podbo­
jów.

Przyrzekamy pracować coraj. 
wydatniej, być czujni, zwalczać 
sabotaże, demaskować szkodni­
ków 1 wrogów, przyrzekamy nic 
szczędzić sił dla umocnienia o- 
bronności Polski. Ślubujem y w 
jedności z Rządem naszej odzy­
skanej dla ludu Ojczyzny, od­
dać wszystkie siły naszych umy­
słów i mięśni dla odbudowy i 
rozbudowy Polski Ludowej idą 
oej do socjalistycznego rozkwi­
tu.

Strzec będziemy jak źrenic> 
oka jedności ludu wokół w iel­
kich zadań obrony pokoju. U- 
macniać będziemy potężny front 
pokoju, któremu przewodzi bo­
haterski Związek Radziecki 1 
wódz narodów broniących poko 
ju — Józef Stalin.

W jedności pracy i w walce— 
jesteśm y niezłomnytni obrońca­
mi pokoju. Przyrzekam y prze­
mienić dzień 2 października w 
potężną m anifestację jednolitej 
postaw y ludu polskiego w obro 
nie pokoju.

Po ogłoszeniu komunikatu TASSa 
Popłoch wśród polityków „atomowych" USA

W ASZYNGTON (PAP). —  K o 
m u n ik a t agencji Tass, s tw ie rd za  
jący , że Zw iązek R adziecki od­
k ry ł ta jem n icę  bom by atom ow ej 
jeszcze w  r. 1947 —  w  kołach  w a 
szyngtońsk ich  podziała ł ja k  u d e ­
rzen ie  obuchem  w  głowę. Rozm ai 
ci politycy, kongresm ani, rzeczni 
cy rządow i n ie  chcieli p rzy jąć  
d z ienn ikarzy  i u n ik a li w szelkiego 
k o n ta k tu  z nim i.

W  k u lu a ra ch  K ongresu  pan u je  
s ta n  zdenerw ow ania . S en ato r 
F lan d e rs  zb e ra  podpisy  pod propo 
zycję, w zyw ającą K ongres do u -  
ch w a len ia  n as tęp jące j jedno­
s tro n n e j d ek la rac ji:

„S ta n y  Z jednoczone n ie uży ją

bom by atom ow ej n aw e t w  w ypad  
k u  w ojny, chyba że zostaną zaata  
kow ane bom bą atom ow ą".

NOW Y JO R K  (PAP) W  C hica­
go odby ła  się  in sp irow ana  p rzez 
rząd  am ery k ań sk i kon ferenc ja , w  
k tó re j uczestn iczyli n a jw y b itn ie j 
s i fizycy atom ow i S t  Z jednoczo­
nych. N arady  by ły  pośw ięcone de 
k la ra c ji T ru m an a  o raz kom unika 
to w i Tassa w  sp raw ie  radz ieck ie j 
b ro n i atom ow ej.

D ziennik i donoszą, że jed en  z 
na jw y b itn ie jszy ch  uczestn ików  
kon ferenc ji, p ro fe so r U rey  o- 
św iadczył m. in., że Zw. R adziec­
k i zn a jd u je  się  co n a jm n ie j n a  je  
dnakow ym  poziom ie ze S tan am i

Miejski Społeczny Komitet
Obrońców Pokofu powstał w Lublinie
Pod przewodnictwem tow. Iskier­

ki, przewodniczącego MRN w Lublj 
nie odbyła się wczoraj w Zarządzie 
Miejskim Konferencja, na której po 
wołano Miejski Społeczny Komitet 
Obrońców Pokoju.

W skład Komitetu weszli przed­
stawiciele stronnictw  politycznych 
Bloku Demokratycznego, Ligi Ko* 
biet, ZMP, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, Związku Nau 
czycielstwa Polskiego, ORZZ, Miej­
skiego Inspektoratu Szkolnego, To­
warzystwa Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej, TPŻ, Z. Z. Dziennikarzy 
RP, Zw. Inwalidów WP. Staw. Kuo

ców, Zrzeszeń Sportowych oraz prze 
wodmczący MRN, prof. UMCS dr. 
Wolter, ks. prefekt Idziakowski, 
przodownik pracy Szymański, przo­
downice pracy — Rozwadowska i 
Czubacka oraz lekarz naczelny US 
dr. Freytag.

Komitet w ybrał prezydium. Preze 
«em został dr. Freytag, wicepreze­
sem mgr. Nafalski, sekretarzem  tow. 
Dudek, członkowie — dr. K rajew ­
ska, prof. dr. Wolter, tow. Wojcie­
szek i red. Gogołowska.
Prezydium przystąpiło natychm iast 

do pracy nad planem uroczystości w  
Dniu Święta Pokoju.

Z jednoczonym i, jeżeli chodzi o 
k o n stru k c ję  d ługodystansow ych 
rak ie t, k tó re  są po tencjonalnym i 
nosicielam i b ron i atom ow ej.

Uczeni, zgrom adzeni w  C hica­
go, doszli do  w niosku, że jedynie 
rozbro jen ie  atom ow e stw arza  
szanse porozum ienia m iędzynaro ­
dowego.

Załoga PPB dotrzymała
»ołmw?nrnnia

Wczorat zakończono
budowę gmachu 
nu osiedlu ZOR
Wczoraj na terenie budowy 

osiedla ZOR przy Al. Racła­
wickich w Lublinie ukończo­
no budowę murów 3-piętro- 
wego budynku mieszkalnego. 
Robotnicy PPB dotrzymali 
swego zobowiązania, jakie po 
wzięli samorzutnie, przyrze­
kając wykończyć budowę na 
dzień 27 września br.

Dzięki wytężone} i ofiarnej 
pracy całej załogi z zespoła­
mi rekordzistów: Siembidy 
Burdyny, Tryka t Tkaczyka 
budowę zakończono kitka ty­
godni przed wyznaczonym 
pierwotnie terminem.
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Delegacja polska w OAZ
popiera radziecką propozycję paktu pokoju

(Ciąg dalszy ze str. 1)
§1} antywojennych. Od Kongresu 
Wrocławskiego poprzez Kongresy 
w Paryżu I w Pradze, narodowe 
zjazdy pokojowe w USA, ZSRR, w 
Anglii, Kanadzie, na Węgrzech, w 
Belgii, w Rumunii, w Japonii, w 
Brazylii, w Meksyku oraz antywo­
jenne kongresy w Niemczech — ma 
«y ludowe całego świata zademon­
strowały swoją niezłomną wolą wal 
ki o pokój. Równolegle z walką sze 
rokich mas o pokój odnoszą sukce- i 
*y narody uciskane. Imponującym 
przykładem tego są Chiny, usuwa­
jące raz na zawsze wyzysk i wpły­
wy obce ze swego obszaru narodo­
wego, Wielkim osiągnięciem w wal 
ce o pokój jest dalsze zacieśnienie 
przyjaznej współpracy z ZSRR 
krajów  demokracji ludowej.

]edn«ść Niemiec na zom - 
dach demokialycznfch 

drogą do trwałego poko;u
Ambasador Wierbłowski przeszedł 

następnie do omówienia kwestii nie 
mieckiej, zaznaczając, że Niemcy są 
dziś najbardziej jaskrawym  przykła 
dem jednostronnych decyzji łama 
nia istniejących umów międzynaro­
dowych i tworzenia sfery wyłącz­
nych wpływów jednego mocarstwa 
dla celów politycznych, m ilitarnych 
i gospodarczych. Wbrew postanowię 
ni om Poczdamu o demokratyzacji i 
demilataryzacji Niemiec, w  Niem­
czech zachodnich, pod opieką oku­

pantów, dochodzą do władzy elemen I nie, że oprócz delegata radzieckie
i ___ t -  _____ ____________________ J ______________ < ___ * mrr» n n  ar n i M f o i l o ł a t i r t m a l S  n r ) s 1

Z  kraju i ze świata
* Żarz. Gł. Zw. Sam. Chł. otrzymał 

od Ministerstwa Zdrowia dodatkowo 70 
milionów złotych subwencji. Umożliwi 
to wysłanie w tym roku do uzdrowisk 
jeszcze około 1008 osób. Ogółem więc 
do końca br. wyjedzie na leczenie sa­
natoryjne ekol* J.50® chłopów i ko­
biet wiejskich, 1  czego większość bez­
płatnie.

*  Wszystkie placówki terenowe Zjed 
noczenia Energetycznego Okręgu Bia­
łostockiego wykonały j-letni plan pro 
ilukcyjny.

* W związku z nasileniem ruchu tu 
rystycznego Polskie Towarzystwo Kra­
joznawcze przystąpiło do odbudowy 5 
schronisk, położonych w różnych miej 
icowościach woj. olsztyńskiego.

* W drugim etapie współzawodni­
ctwa pracy między 14-toma wojewódz 
kimi oddziałami Centrali Spółdzielni 
Pracy pierwsze miejsce zdobył krakow 
ski oddział CSP przed warszawskim i 
wrocławskim. Współzawodnictwo doty 
czyło m. in. wykonania planu produk 
cyjnego i oszczędnościowego, obrotu to 
warowego i racjonalizacji pracy w po­
szczególnych spółdzielniach pracy.

* Po ośmiu miesiącach procesu przy 
wódców komunistycznych w USA obro 
na zakończyła gromadzenie i przedstk 
wianie sądowi twych dowodów. Pro­
ces wkroczył w stadium końcowe,

* W Perugii rozpoczęła się między 
narodowa konferencja sztuki filmowej 
z udziałem najwybitniejszych reżyse­
rów, scenarzystów i aktorów całego 
świata. Z Poltki przybył reżyser Alek 
lander Ford.

* Prezydent Szwajcarii Nobs oświad 
czył w parlamencie, iż rząd postano, 
wił nie dewaluować franka szwajcar, 
ikiego.

* 7 i pół tysiąca osób obecnych było 
na dwóch koncertach Paula Robesona 
w Chicago, którymi zainaugurował on 
twoje tournee po Stanach Zjednoczo­
nych. Tournee jest odpowiedzią na fa 
izystowskie prowokacje, które miały 
miejsce w czasie jego koncertu w Peeks 
till pod Nowym Jorkiem,

ty  hitlerowskie, szowinistyczne i re 
wtejonlstyczne.

„W imieniu narodu 1 rządu 
mego pragnę z tej trybuny n a ­
piętnować fakt tolerowania i po­
pierania podżegaczy rewizjoni­
stycznych przez mocarstwa za­
chodnie, członków ONZ, w oku­
powanych przez nich Niemczech 
zachodnich" — oświadczy! dele­
gat Polski.
Sytuacja we wschodniej części 

Niemiec świadczy o możliwości nre 
gulowania problemu niemieckiego 
na zasadach demokratycznych pod 
warunkiem konsekwentnej polityki 
władz okupacyjnych zmierzającej 
do stworzenia zjednoczonego, de­
mokratycznego państwa niemieckie­
go. Jedność Niemiec, opartych na 
zasadach demokratycznych otwiera 
drogę do stabilizacji stosunków po 
kojowych w Europie.

Ambasador Wierbłowski przeszedł 
następnie do omówienia gospodar­
czego bilansu okresu sprawozdaw­
czego. Przeciwstawił rozwój gospo­
darczy Polski rozwojowi krajów  za 
chodnich, gdzie szerzy się bezrobo­
cie, następuje spadek produkcji 1 
zbliża się kryzys. Polska całkowicie 
zlikwidowała bezrobocie. Stopa ży­
ciowa mas pracujących stale się 
podnosi.

W dalszym ciąg* swego przemó­
wienia am basador Wierbłowski po­
wiedział: „Istnieją tendencje prze­
kształcenia ONZ w narzędzie bloku 
anglo -  amerykańskiego. Jedynie 
dzięki woli pokoju i czujności naro 
dów świata, dzięki nieugiętej posta 
wie delegacji państw  obozu pokojo 
wego — tendencje te nie dały się 
urzeczywistnić. Delegacja polska 
chce wierzyć, że wyrażona w  tego­
rocznym sprawozdaniu sekretarza 
generalnego ONZ słuszna opinia o 
konieczności jednomyślnego działa­
nia wielkich mocarstw będzie punk 
tem wyjścia dla wzmożenia działał- 
ności ONZ w  służbie pokoju i postę 
PU.

Delegat Polski podkreśli! następ-

go, żaden % przedstawicieli w iel­
kich mocarstw nie wystąpi! z kon­
kretnym  wnioskiem, zmierzającym 
do poprawy obecnej sytuacji. Jedy­
nie przedstawiciel ZSRR wniósł na 
Zgromadzenie projekt rezolucji, pro 
ponującej zawarcie paktu pokoju.

„W imieniu narodu polskiego i 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej de 
klarujem y naszą całkowitą zgodę 
z propozycją radziecką i  wzywamy 

Zgromadzenie do jednomyślnego 
je j p*parc«a“ — oświadczy! am ba­

sador Wierbłowski.

Współpraca międzynaro­
dowa iesł możliwa

W zakończeniu swego przemówie 
nia delegat polski oświadczył:

„By!y i istnieją nadal wszelkie 
przesłanki do współpracy międzyna 
rodowej. Istnieją wszelkie możliwoś 
cl, aby dwa odmienne systemy po­
lityczno - gospodarcze współistnia­
ły obok Bieble 1 współpracowały w 
spokoju. Przykład ostatniej konfe­
rencji Ministrów Spraw Zagranicz­
nych 4 mocarstw w Paryżu jest ja ­
skrawym  dowodem, jak  odrobina do 
brej woli może doprowadzić do po­
zytywnych rozwiązań.

Ludzie dobrej woli, przeciętni lu­
dzie chcący pokoju, przyjęli wyni­
ki narad  paryskich z uczuciem głę 
bokiej ulgi. Podżegacze wojenni wzię 
li jednak niezadługo rewanż. W usiło 
Waniach swych zniszczenia wyni­
ków paryskiej konferencji Wielkiej 
Czwórki zrobiono wszystko od pak 
tu  północno - atlantyckiego, wojsko 
wej pomocy dla Europy i dalszego 
wyścigu zbrojeń, aż po stworzenie 
reakcyjnego państwa zachodnio -  
niemieckiego, bazy imperializmu Sta 
nów Zjednoczonych w  Europie.

Nie milczą jednak masy ludowe 
całego świata. W ich ręku jest przy 
szłość. One zadecydują o biegu hi­
sto rii Mówią one: „Nigdy więcej 
wojny."

W 10-lecie zbrojnego napadu na 
Polskę, w  rocznicę wybuchu drugiej 
wojny światowej, cały naród polski 
stoi w  pierwszych szeregach tej wal 
kl o ostateczne usunięcie widma woj 
ny i o pokój"\

Pierwsza promocja 
oficerów Marynarki Wojennej

WARSZAWA (PAP) — W niedzielę dnfe 28 bm. odbyte się pierw­
sza po wojnie promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły M arynarki 
Wojennej. W ram ach uroczystości odbyła *ię równie* przysięga no­
wego rocznika marynarzy, wręczenie sztandarów Oficerskiej Szkol* 
M arynarki Wojennej 1 jednostce lotnictw a oraz dekoracja zasłużonych 
marynarzy.

W uroczystości wzięli udział Mar 
szalek Polski Żymierski, dowódca 
M arynarki Wojennej kontradm irał 
Steyer, dowódca Wojsk Lotniczych 
gen. Romeyko, wojewoda gdański 
inż. Zrałek, wiceprzewodniczący Li 
gi Morskiej płk. Koral, wyżsi ofice 
rowie oraz liczne delegacje robotni­
ków Wybrzeża.

Po przyjęciu przez kontradm irała 
Steyera przysięgi od nowego roczni 
ka m arynarzy, następuje podniosła 
chwila przekazania przez Marszałka 
Żymierskiego sztandarów, ufundowa 
nych przez społeczeństwo Wybrzeża.

Z kolei Marszałek Żymierski wstę 
puje na podium, przed którym  w 
zwartym czworoboku ustaw iają się 
absolwenci Oficerskiej Szkoły Ma­
rynarki Wojennej. Podchodzą oni 
kolejno do podium, przyklękają, a 
Marszałek, uderzając każdego buła 
wą po ramieniu, mianuje go ofice­
rem.

Uroczystość promocji zakończona. 
Przed front oddziałów występuje za 
łoga holownika „Mistrz1*, która w  
dniu 26 lipca br. podczas katastrofy

S/S „Anna" uratow ała na redaia 
gdyńskiej 52 pasażerów statku. Mai 
szałek w imieniu Prezydenta RP d« 
koruje dzielnych m arynarzy złotymi 
i  srebrnym i Krzyżami Zasługi. Po 
akoie dekoracji wojewoda gdański 
inż. Zrałek w  imieniu społeczeństrra 
Wybrzeża wręcza zasłużonym mary 
narzom podarunki.

Na trybunę wstępuj* wiceprze­
wodniczący l ig i  Morskiej płk. Ko­
ral, k tóry w  swoim przemówieniu 
podkreśla nierozerwalna więzi, łą­
czące lud z Odrodzonym Wojskiem 
Polskim.

W itany burzą oklasków przyby­
łych na uroczystość delegacji robot­
niczych przemawiał Marszałek Ży­
m ierski Po przemówieniu Marszał­
ka odbyła się defilada jednostek 
wojskowych.

W godzinach wieczornych absol­
wenci Oficerskiej Szkoły M arynark i. 
Wojennej podejmowali robotników 
Wybrzeża kolacją.

Trybuna Ludu

Do czego służy energia atom ow a
„Trybuna Ludu" omawia sytuację, 

jaka powstała po oświadczeniu Truma 
na, iż ZSRR posiada tajemnicę bomby 
atomowej i komunikacie TASS, stwier 
dzającym, iż ZSRR już od dwóch lat 
jest w posiadaniu metody wykorzystywa 
nia energii atomowej

.Legenda o monopolu atomowym 
prysła jak bańka mydlana. Wystarczyło 
posłuchać radia i przewertować prasę 
zachodnią z ostatnich dni, by zoriento 
wać się w rozmiarach zamieszania, ja-

Renesans hitleryzmu w Bonn
Korespondent AR-u Maricn Podkowmski donosi

BONN, we wrześniu
Pierwsza debata w parlamencie Trizonii nie wiele się róż 

niła od pamiętnych awantur z okresu dogorywania republi­
ki weimarskiej. Wystąpienia niektórych delegatów prawicy 
przypominały pamiętne przemówienia Goeringa i Goebbelsa 
z czasów, kiedy Reichstagiem w Berlinie kierował socjal -  
demokrata, Paul Loebe. Tenże sam Loebe i dzisiaj jeszcze 
bierze udział w pracach Bonn i uważa, iż wystąpienia np. 
Alfreda Loritza na plenum „parlamentu" z żądaniem roz­
parcelowania Czechosłowacji na kraj „Czech i Moraw“ (sty 
lem Rosenberga) „wypowiedziane było w umiarkowanym 
i całkiem spokojnym tonie'* (jak pisał socjal -  demokratycz 
ny „Telegraf"). Czegóż więc domagać się ma pan Loritz 
z Bawarii, aby poruszyć wreszcie sumienie Paula Loebego i 
jego socjaldemokratów? — komentuje ten wypadek organ 
Socjalistycznej Partii Jedności „Neues Deutschland" i od­
powiada: „Chyba Normandii albo Lombardii, a może i 
Uralu!?"

Na wystąpieniu pana Loritza nie wyczerpały się by- 
najmniij nacjonalistyczne awantury w Bonn. To był tylko 
początek gorszących scen. „Austria należy do nas' 1 — wo­
łał na całą salę radca szkolny z Kilonni, Ewers, ,,poseł" z 

iramienia Deutsche Partei, która należy do koalicji „rządo­
wej" Konrada Adenauera, Herr Ewers — podobnie jak jego 
imiennik Hans Ewers za czasów Hitlera — w słowach peł 
nych żółci określił całą powojenną twórczość Tomasza Man 
na mianem „brudnych pomyj”. Nie miał on jednak dość 
słów zachwytu dla arcyłotra Schachta, powiadając że jest 
on jednym z nielicznych „antyfaszystowskich bojowników'1!

Dr Franz Richter, przedstawiciel Niemieckiej Partii Pra­
wicowej z Wolfburga — nazwa ta stała się dziś synonimem 
hitlerowskiego odrodzenia — domagał się w swym przemó 
wieniu odszkodowania dla wszystkich zdenacyfikowanych. 
Moinahy długo jeszcze wyliczać wszystkie prowokacyjne 
przemówienia, wygłoszone w  toku pierwszej debaty w ka­
dłubowym parlamencie Trizonii, Było 10 typowe gardłowa­

nie zaciekłych szowinistów, którym nareszcie dane było wy 
krzyczeć się po — „niestety" — przegranej wojnie.

Reakcyjna większość sali z aplauzem przyjmowała te 
oświadczenia. Z wyjątkiem posłów komunistycznych nikt 
nie protestował, gdy mówcy dzielili Czechosłowację, wcie­
lali już Austrię i nawoływali do pomsty za „mordy dokony 
wane w Polsce i ZSRR". Nie protestowali również trzej 
wicekrólowie Trizonii — gubernatorzy mocarstw zachod­
nich.

Burdy rozpoczęły się dopiero wówczas, gdy komunista 
Max Reimann zaczął mówić o kolonizacji zachodnich Nie 
miec. Awantura osiągnęła szczyt, gdy przedstawiciel Komu 
nistycznej Partii Niemiec oświadczył, iż granica na Odrze 
i Nysie jest granicą pokoju. Wśród nieopisanego rwetesu na 
salę wkroczyło nagle dwóch rzekomych jeńców niemieckich 
z ZSRR w łachmanach, protestując przeciwko Reimannowi 
i granicy na wschodzie.

Awantura była jeszcze większa, gdy się okazało, że pan 
Adenauer po prostu wynajął za 50 marek swą ^odsiecz", 
wydając rzekomym jeńcom brązowe karty wstępu z włas­
noręcznym podpisem, których się w ogóle publiczności nie 
wydaje. Uczciwa prasa europejska fakt ten podkreśliła wy 
raźnie, potępiając hitlerowskie metody pierwszego „kancle­
rza" Małej Rzeszy.

Impreza parlamentarna w Bonn zdemaskowała się więc 
daleko szybciej, niż można było przypuszczać. Pan Adenauer 
i jego koledzy puścili brunatną farbę. Reakcja w Bonn jas 
no przynajmniej postawiła sprawę: kto walczy tutaj o po 
kój i porozumienie narodów, ten zostanie zakrzyczany 
i znajdzie się pod ogniem prowokacji, — kto zaś rozpęta 
nacjonalistyczną hecę, znajdzie u większości chętnych słu­
chaczy i entuzjastów.

,,W Bonn bije serce Wall Street — powiada komentator 
„Neues Dutschland" — serce zai Niemiec bije gdzie in­
dziej. To co powstało w Bonn, jest odrodzeniem narodo­
wego socjalizmu".

kie oświadczenie Trumana i analogicz 
ne komunikaty rządów brytyjskiego i ‘ 
kanadyjskiego wywołały wśród społe­
czeństwa tych krajów.

Na trzeci dzień po oświadczeniu T ru 
mana ukazał się komunikat Tass Wyni 
ka zeń jasno, że Związek Radziecki istot 
nie odkrył tajemnicę broni atomowej, i 
że broń tę posiada do swej dyspozycji.
A nie jest to bynajmniej zdobycz ostat 
nich dni, gdyż — jak przypomina TASS
— min. Mołotow już w listopadzie 
1947  r. złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził, że ,,tajemnica ta oddawna 
już nie istnieje". Miarodajne czynniki 
amerykańskie zlekceważyły wtedy o- 
świadczenie Mołotowa i nadal szerzyły 
legendę o rzekomym* monopolu atomo 
wym Stanów Zjednoczonych. A tymeza 
sem ZSRR opanował tajemnicę bron1 
atomowej już w roku 1947 .

Komunikat stwierdza również, że 
rząd radziecki od początku stał i nadął 
stoi na stanowisku zakazu broni ato­
mowej ! konieczności wprowadzenia 
kontroli międzynarodowi celem spraw 
dzenia, czy zakaz ten jest przez wszys' 
kie państwa przettrzegany”.

Pismo zwraca uwagę że:
„pewne koła zagraniczne wyzyskują 

fakt posiadania broni atomowej przez 
Związek Radziecki do stania panik:. 

Należy podkreślić, że bomba sromo­
wa stal' traktowana bv!a przez rządy 
i reakcyjne koła zachodu jako środek 
szantażu polirycznego i do budzenia 
psychozy wo:ennej Przeciwieństwem tej 
postawy rządów i kół imperialistycz­
nych jest praktyka polityczna £SRR 
Rząd radziecki mimo posiadania od 
dwóch przeszło lat broni atomowej ni­
gdy nie uciekał się do tego argumen­
tu. Wręcz przeciwnie. R*ąd radziecki 
zawsze walczył o zakazanie tego środka 
masowego zniszczenia. lak stwierdza 
komunikat TASS ,,na'nowsze środki 
techniczne” używane są w ZSRR do 
budowy kanałów, dróg i elektrowni wod 
nych. W krajach kapitalizmu i imperia 
lizmu wynalazki techniczne ocenione są 
przede wszystkim pod kątem widzenia 
użyteczności militarnej i stosowane do 
przygotowywania nowej rzezi między­
narodowej. Taki sam los spotkał tam 
i energię atomowa'1.
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Zapełniają się magazyny PZZ
PZGS-y musze; pomóc spółdzielniom

w przechowywaniu i transporcie zboża
W odróżnien iu  od la t  ub ie­

głych w  roku  bieżącym  sk u p  zbo 
ż* odbyw a się  spokojn ie p rzy  du 
żej, a le  rów nom iernej podaży. W 
s ie rpn iu  P o lsk ie  Z ak łady  Zbożo­
w e n a  te re n ie  w oj. lubelskiego 
w ykonały  100,4 proc. p la n u  sku­
pu, w e w rześn iu  p lan  rów nież bę 
dzie przekroczony.

T egoroczny urodzaj pszenicy i  
ż y ta  o raz dostaw y  do m agazy­
nów  spółdzieln i są  bardzo  dobre. 
N atom iast Jeżeli chodzi o podaż 
jęczm ienia i  ow sa —  m ałe. T łu ­
m aczy s ię  to  tym , ł e  w  obecnym  
okresie  czasu  ro ln icy  m łócą prze 
de w szystk im  ziarno  po trzebne 
do siew ów  jesiennych . Poza tym  
trzeb *  stwierdzić^ że  duże ilości 
zbóż pas tew nych  chłopi rezerw u­
ją  dla w łasnych  gospodarstw  ja ­
ko k a n n ę  d la żyw ego inw en­
tarza , co je s t konieczne p rzy  
in tensyw nie  rozw ija jącej się  h o ­
dowli.

NOWE MAGAZYNY
P olsk ie Z ak łady  Zbożow e już 

na d ługo p rzed  żn iw am i rozpo­
częły p rzygo tow an ia  do sku p u  
sboża. P rzeszkolono k ie row n i­
ków p u n k tó w  sku p u  i  m agazynie 
rów . O becnie 14 In s tru k to ró w  od 
w iedza 230 p unk tów  sku p u  i uczy 
n a  m ie jscu  obsługujący  je  perso­
nel ja k  należy  dokonyw ać p rzy j­
m ow ania z iarna, sk ładow ania je ­
go i sposobów  rozliczania się z za 
kupionych  ilości z ia rn a  oraz za­
zna jam ia  z te c h n ik ą  rozliczeń 
gotów kow ych. In s tru k to rz y  będą 
kon tro low ać te re n  całego w oje­
w ództw a do końca listopada.

M agazynow anie zboża n a  L u- 
belszezyżnie rok  rocznie przyspa­

rza ło  w iele kłopotów . D otychczas 
b ra k  by ło  odpow iedniej ilości 
p rzystosow anych  do m agazyno­
w an ia  budynków . W  ty m  ro k u  
PZZ  p rzy stąp iły  do u ruchom ien ia  
now ych m agazynów  o po jem no­
ści 25 tys. ton. O becnie już są  go 
to w e  m agazyny, m ogące p o m ie­
ścić 20 tys. to n  ziarna. D zięki ty m  
inw estycjom  m ożna by ło  zasto­
sow ać po raz  p ierw szy  od czasów 
pow ojennych  sk ładow anie zboża

Zgorzel korzeniowa
nie będzie groźna
dla plantatorów tytoniu

V  Polsce od dłużnego ciaiu prowa 
dzone »ą doświadczenia, w zakresie ho 
dowli roślin tytoniowych.

Głównym zadaniem prac doświad­
czalnych jest selekcja nowych odmian 
roślin tytoniowych, przydatnych dl* 
na»2ych warunków klimatycznych. Pro 
wadzi sit również doświadczenia w za 
kresie ustalania sposobów uprawy róż­
nych odmian tytoniu, stosowania nawo 
zów sztucznych oraz uodporniania ro­
ślin tytoniowych na choroby.

W wyniku tegorocznych doświadczeń 
udało się ustalić stopień odporności po 
szczególnych odmian roślin tytonio­
wych na zarazę bakteryjną, zwaną zgo 
rzelą korzeniową, która jest plagą plan 
tacjj tytoniowych.

w edług  odm ian. S ystem  te n  m a 
kolosalne znaczenie dla ogólnej 
gospodark i zbożem  i jego prze­
tw oram i oraz dla przem ysłu  m ły  
narskiego. P rzem ia ł jed nogatun - 
kow ego z ia rn a  je s t o  w ie le  ła t­
w iejszy, daje  dużo w ięcej i  ład­
n iejszej m ąk i n iż  p rzy  zbożu m ie 
szanym .

S k u p  zboża odbyw a się za po­
średnictw em  G m innych  Spółdziel 
ni, k tó re  n ab y w a ją  je  od chłopów  
n a  rach u n ek  PZZ. S półdzieln ie 
o trzym ują  tzw. k o n trak tp lan y , 
czyli um ow y k u p n a  o raz k red y ty  
PZZ. U m ow y te  są  dw ojakiego 
rodzaju : 1) n a  zak u p  loco w agon 
i  rzadziej, 2) loco m agazyn  spół­
dzielni. N a tu ra ln ie  te n  drug i ro ­
dzaj tran sa k c ji m oże być zaw arty  
ty lk o  z tym i spółdzielniam i, k tó ­
re  m a ją  odpow iedniej w ielkości 
m agazyny  i  g w a ra n tu ją  należy te  
p rzechow anie ziarna.

ABY UN IK N ĄĆ TRUDNOŚCI...
Często jed n ak  zdarza się, że 

spółdzielnie, ja k  to  np. m iało 
m iejsce w  S toczku Łukow skim , 
zakupu ją  w ięcej niż u sta la  kon- 
trak tp lan . W  tego rodza ju  w ypad  
kach  k ie row nik  G m innej S pół­
dzieln i zaczyna się m artw ić , a

przyczyną jego tro sk i najczęściej 
b yw a b ra k  pieniędzy. K o n trak tp la  
ny, k tó re  są  u s ta la n e  n a  przeciąg 
jednego  m iesiąca, m ożna n aw e t 
telefon iczn ie odnow ić dw a i  trz y  
razy  w  m iesiącu, jeżeli podaż zbo 
ża je s t duża. P o  odnow ieniu  um o 
w y P o lsk ie  Z ak łady  Zbożow e 
p rzekazu ją  dalsze k redy ty . S p ra ­
w a kom pliku je  s ię  jedyn ie  w  tym  
w ypadku , gdy  spółdzieln ia m a 
trudności tran sp o rto w e  p rzy  do­
staw ie  zboża do stacji kolejow ej, 
poniew aż b an k  p rzekazu je  pie­
n iądze jedyn ie  po p rzedstaw ien iu  
dokum entów  stw ie rdza jących  od­
staw ę  z iarna  do m agazynów  głów  
n ych  PZZ, w  ty m  w y p ad k u  l i ­
s tó w  przew ozow ych P K P .

W  sp raw y  te  w inny  w glądnąć 
P Z G S -y  i pom óc G m innym  Spół­
dzielniom , k tó re  n iepo trzebn ie  
b lo k u ją  sobie m agazyny i w yczer 
p u ją  w łasne  rezerw y  kapitałow e, 
co m oże spow odow ać przy  zw ięk 
szonej podaży z iarna (czego n a le­
ży się spodziew ać po zakończeniu 
siewów) chw ilow e w strzym anie  
zakupów . A  usun ięcie  tak ie j moż 
llw ości p rzy  stosow aniu  s ię  do 
odpow iednich przep isów  je s t b a r  
dzo proste.

Zespól artystyczny Komendy Wojewódzkiej NO
odwiedził Młodzieżową Spółdzielnią Produkcyjną w Boratyniu

Praw ie po 4 godzinach jazdy je­
steśmy w  Boratyniu, położonym na 
południowym cyplu pow. hrubie­
szowskiego. W samym Boratyniu jest 
Państwowy Ośrodek Maszynowy, 
wokół którego na żyznym czarnozie 
mie powstały trzy młodzieżowe roi 
nicze spółdzielnie produkcyjne.

Przyjazd nasz wywołał tu taj pe-

C z y < e l H l c g  m a j ą  g ł o s  

Liceum Pocztowo - Telekomunikacyjne
proszone o zmianę godzin nauki

Od uczni* Państwowego Liceum 
Pocztowa -  Telekomunikacyjnego w 

Lublinie otrzymaliśmy
,,TT< wrześniu u- 

tworzone zoitało w 
Lublinie przy ulicy 
t-go Maja io dwu 
letnie koedukacji 
ne Liceum Poczto- 

, wo -  Telekomuni-
-  kaeyjne. Warunki 

&  są bardzo dogodne,
nauka bezpłatna, a 

szkoła połołona blisko dworca. Do nie 
dawna nauka odbywała się przed połud

niem, dzięki czemu wielu zamiejsco­
wych uczniów mogło przyjechał na 
czas pociągami podmiejskimi. Obec­
nie nauka przesunięta została na go 
dztnę 13 .30, tak, ie 7 wielu okolic 
uczniowie nie mogą na tę godzinę 
dostaf się do Lublina, Trudno nato 
miast jsby całe przedpołudnie spę­
dzać w Lublinie szczególnie w okre 
sie jesiennym lub zimowym.
Do dyrekcji Liceum Pocztowo - Te 

lekoimunikacyjnego apelujemy, aby wy 
słuchując prośby zamiejscowych ucz­
niów, przesunęła początek nauki na 
godziny ranne.

»N ie  zatelefonuję, bo nie jestem na
Do redakcji wpłynął li*  * podpisa­

mi 1 1  osób. Przytaczamy go poniżej:
nW  dniu jo./X. 

br. odchodził o go 
dżinie jo  do Lu­
bartowa ostatni sa 
mochód Spółdzielni 
Kierowców i Pra­
cowników Samocho 
dowych. Poniewai 
pozostawało jeszcze 
około fo osób, 

zwróciliśmy sil * telefoniczną prolbą do 
kierownika ruchu •  dostarczenie dodai 
kornego wozu. Kierownik odpowiedział 
na to, ie w sprawie tej powinien zatele 
fonować ktoł z personelu odchodzącego 
wozu. Wobec tego zwóciliśmy się dc 
konduktora z p’ośbą, aby zadzwonił 
na nasz koszt do biura i przedstawił 
faktyczny stan rzeczy. Konduktor od­

mówił naszej prośbie — mówiąc, łe  en 
wie, it wozów dodatkowych dawać nie 
wolno, przeto nie będzie dzwonił. Po 
odejlciu autobusu prosiliśmy innego 
konduktora, obecnego na dworcu, aby 
on zadzwonił, jako pracownik i czło­
nek „Spółdzielni“ — lecz ten oświad­
czył, ie nie jest na słuibie i nie mole 
dzwonić do biura.

Podobne wypadki x autobusami tej 
Spółdzielni zdarzają się dosyć caęsto. 
Faktem natomiast jest, ie niekiedy *  
soboty Spółdzielnia uruchamia dodatko 
we wozy. Dziwimy się więc, dlaczego 
w jedne soboty można uruchomić tamo 
chody dodatkowe, a w inne ttłeT.

W sprawi* tej oczekujemy wyjaśnie­
nia Lubelskiej Spółdzielni kierowców i 
pracowników samochodowych. Wyglą­
da bowiem na to Łe coi jest tu ni« w 
porządku.

wną sensację, a nasze oświadczenie, 
że w ślad za nami przyjedzie zespół 
artystyczny koła TPPR-u przy Wo 
jewódzkiej Komendzie M. O. — 
przyjęte zostało z pewnym niedo­
wierzaniem.

I nic dziwnego. Już kilka razy za 
powiadano tu  przyjazd zespołów 
artystycznych, ale wszystko okaza­
ło się nieprawdą.

— Wyglądaliśmy, wyglądali — 1 
nikt nie przyjechał — mówił s  ta ­
lem jeden z młodych.

Toteż są Jeraz ostrożni w przyj­
mowaniu takich wesołych nowin i 
bez specjalnego zapału czynią przy 
gotowania do jutrzejszej imprezy.

Wokół rozciąga się falista kraina 
pól, poprzecinana gdzieniegdzie gru 
pami drzew. Gdzieś na Unii hory­
zontu widać duży las. Na tle takie­
go krajobrazu widnieje kilkanaście 
pięknych domków z czerwonej ce­
gły. W każdym z nich są na parte­
rze 2 pokoje i kuchnia, na piętrze 
zaś jeden duży jasny pokój.

Dalej są jeszcze dwa podobne o- 
siedla: Madziarki ; Zawisznia. Mie­
szkańcy tych trzech osiedłł przyszli 
tu ta j w niedzielę, aby zobaczyć wy 
stępy naszego zespołu, który 
wbrew pesymistycznym przewidy­
waniom punktualnie w pełnym skła 
dzie zjawił się w  Boratyniu.

Obserwowaliśmy publiczność, któ 
ra  wypełniła park. Początkowo wy­
czuwaliśmy jakiś chłodny nastrój, 
ale nie zniechęciło to nas bynaj­
mniej i nie ostudziło w  najm niej­
szym stopniu tych uczuć, * Jakimi 
przyjechaliśmy tutaj.

Na początek programu orkiestra 
zagrała hymn polski i radziecki, pc 
czym wygłoszony został referat, o- 
brazujący życic- chłopów w Polsce 
za czasów sanacyjnych j zestawiają 
cy Je z obecnymi perspektywami 
gospodarczego i kulturalnego roz­
woju wsi.

Następnie odczytaliśmy nazwiska 
tych, którzy wyróżnili oię szczegól­
ną pilnością i sumiennością w  pra­
cy. Byli to: ze Spółdzielni Młodzie­
żowej Boratyń Stanisław Macia­
szek i Danuta CiuryśJdewicz; ze 
Spółdzielni Madziarki — Julian 
Kasprzak i Stanisław  Maziarz; z Za 
Wiszni — Henryk Ooak; z Państw . 
Ośrodka Maszynowego w  Boraty­
niu — Wiktor Wdowiak, Leon So- 
batowski i Kazimierz Czałus.

Podeszli, pokrywając lekkim u- 
ś mi echem zakłopotanie. Wyczuwało

się jednak, że są zadowoleni I dum 
ni z tego, że spotyka ich taki honor 
1 wyróżnienie przed całą gromadą 
Spółdzielczą. Wręczyliśmy każdemu 
z nich skromny dar — książkę z bi 
blioteczki marksistowskiej.

Po odegraniu „Międzynarodów­
ki" rozpoczęła się część artystyczna, 
na którą dożyły się wiersze rewolu 
cyjne i bojowe Majakowskiego, pie­
śni żołnierskie, partyzanckie ; lu 
do we w  wykonaniu chóru i or­
kiestry. Zespół taneczny w  stro­
jach ludowych odtańczył krakowia 
ka I kujawiaka, po czym nasz ze­
spół dramatyczny odegrał sztukę 
Sinclaira, „Kryminalista'*.

Z radością stwierdziliśmy, że na­
strój na sali zmienił się gruntownie 
Gdy zaczęła się wspólna zabawa, 
otoczyła nas atmosfera niewymuszo­
nej serdeczności. Zewsząd patrzyły 
na nas szczere, życzliwe oczy na­
szych braci ze spółdzielczych osie­
dli.

Myślę, że rozmawiają tam  o nas 
dzisiaj i że nie zapomną tak rychło 
o naszych odwiedzinach. Wierzę też, 
że gdy przyjedziemy drugi raz, po­
w itają nas odrazu życzliwe słowa i 
wyciągną się ku nam ręce do bra­
terskiego uścisku. Przecież tego 
dnia zawarliśmy przyjaźń.

G. 8.

16 000 tr a i  llw M a ik m
w chlewniach PGR-ów

W ramach akcji „H“ Państwo 
we Gospodarstwa Rolne na tere­
nie wojew. lubelskiego rozbudo­
wują liczne chlewnie. Obecnie za 
koAcrona została w maj. Jarosła 
wiec budowa urządzeń zarodo­
wej chlewni na 40 macior rasy 
wielkiej białej angielskiej. Mają 
tek ten będzie dostarczał hodow­
com prosiąt do wychowu.

W roku bieżącym projektuje 
się w  majątkach PGR postawie 
nie na tucz dodatkowych 10 tys. 
tuczników. Znaczna część tych 
świń znajdzie pomieszczenia w  
remontujących się chlewniach na 
terenie południowej części powia 
tu  hrubieszowskiego Akcja ta ma 
poważne znaczenie gospodarcze 
dla Lubelszczyzny.

Uhrynów 
Chorobrów 
Starogród
proszą dyrekcję PGR
o prawdziwe świetlice

Likwidacja odtogów na obsza­
rze przeszło 24 tys. ha w powiecie 
hrubieszowskim i tomaszowskim 
wymagała mobilizacji ogromnej 
ilości sprzętu i ludzi. Po niespeł­
na dwóeh latach bitwa o zagospo­
darowanie tych terenów została 
wygrana. Na dawnych odłogach za 
tętniło twórcze życie. Od rana tło 
wieczora na polach rozbrzmiewa 
warkot maszyn: orka. zwózki' 
zbóż, kopanie ziemniaków, siew? 
Jesienne.

Rok temu tzw. bazy wypadowe 
na odłogi mieściły słę w rozwalo­
nych domach, a często po prostu 
pod gołym niebem. Oczywiście, 
trudno było wtedy mówić o zor­
ganizowaniu pracy kulturalno - 
oświatowej. W ciągu roku Jed­
nak odbudowano szereg budyn­
ków oraz postawiono kilka no­
wych baraków w takich m ająt­
kach jak Uhrynów, Chorobrów. 
Starogród, Ułwówek i inne, Umoż 
Uwiło to urządzenie dwóch odpo­
wiednich pomieszczeń dla trak to­
rzystów jak również dla robotni­
ków sezonowych, W każdym nie­
mal m ajątku powstały świetlice, 
a większe skupiska robotników 
rolnych od lipca br. zaczęły od­
wiedzać ekipy kina objazdowego.

Ale kina objazdowe i budynki 
świetlicowe to jeszcze za mało. 
Prace kulturalno - oświatowe po­
winien Jeszcze ktoś prowadzić, nr 
ganlzować. Niestety jednak ten od 
cinek Jest bardzo zaniedbany. 
Tak np. w m ajątku PGR Choro­
brów dotychczas nic ma kto zaoplc 
kować się świetlicą. Nie zornaii- 
zowano też pracy świett‘cowej w 
m ajątku TJIwówek.1 Świetlice pr?« 
kształcono tam raczej w pokoi sy 
pialny dla robotników sezono­
wych. Nic też dziwnego, że traV  
torzyści w niedzielę i święta za­
miast wziąć do ręki książkę Ich 
gazetę, znajdują „rozrywkę" w r ' 
ciu wódki, a nierzadko w bijaty­
kach.

Byliśmy obecni na wyświetla­
niu filmu w Chorobrowie. Zacle. 
kawicnle robotników obrazem bj 
lo tak wielkie, że nie przeszka­
dzał im w tym ani tłok. ani za. 
duch w skromnej sali.

Z niemniejszym zaciekawieniem 
robotnicy rolni oglądaliby wystę­
py artystyczne urządzane przez 
nich samych. Lecz nikt dotych­
czas nie zajął się organizacją ze­
społów amatorskich w wieln no­
wopowstałych majątkach.

Bardzo poważną sprawą jest po 
stawienie na odpowiednim pozio­
mie warunków higienicznych po­
mieszczeń zamieszkałych przez ro ­
botników. Traktorzyści zamieszki! 
ją  przeważnie na sposób koszaro­
wy. Byłoby dobrze, aby do bara­
ków przydzielić sprzątaczki Trak 
torzyści i robotnicy rolni zbyt wir 
Ie mają pracy w polu. żcbv si< 
zajmować sprzątaniem sal i pra. 
niem bielizny.

Zagadnieniem pomocy socjalnej 
dla robotników rolnych w m ająt­
kach PGR w powiecie hruM«*szow 
sklm powinny bardziej zająć się 
Rady Rolne Jak również Podstawo 
we Organizacje Partyjne. Zn»my 
szereg majątków PGR okreąrn lu ­
belskiego, gdzie pracę kulturalno- 
oświatową oraz pomoc »odałuą P< 
stawiono na wysokim poziomie. 
Np. w majątkach takich jak Ma/a 
nów, Wrzosów I innych Prerkła-! 
ich I doświadczenie pracy kultu­
ralno -  oświatowej powinny by/ 
przeniesione do majątków Ptift 
na dawnych odłogach. I to .iai* "a i 
szybciej (wg)
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SPORT -  SPORT -  SPORT — SPORT
Opitka lekarska na zawadach startowych

Wojewódzka Poradnia Sportowo- 
Lekarska w  Lublinie podaje do wia 
domości zainteresowanym Związ­
kom i Zrzeszeniom sportowym, iż 
decyzją Wojewódzkiego Wydziału

Imprezy sportowe
na odbudowę S to lic y  w  p o w ia ta ch

Na stadionie sportowym w Radży 
niu odbył się mecz piłki nożnej mię 
dzy Urssdem Skarbowym i kupca­
mi. Zwyciężyli kupcy 5:3. Gra obfi­
towała w  wiele momentów komicz­
nych, bawiąc zebraną publiczność- 
Całkowity dochód z imprezy w su­
mie 10.100 zł przekazano na odbu­
dowę stolicy.

W Chełmie odbyły się dwa mecze 
piłld nożnej aa  odbudowę Warsza­
wy. W pierwszym spotkaniu inicja­
tyw a pryw atna odniosła zwycię­
stwo nad Urzędem Skarbowym w 
stosunku 4:1. W drugim spotkaniu 
..Kolejarz" chełmski wygrał z WOP 
(Kłodzk) w  stosunku 1:0. Sumę 42.315 
st przekazano na Fundusz Odbudo­
wy Stolicy.

W Nałęczowie zorganizowano tu r 
niej siatkówki z udziałem 4 drużyn 
LZS (Kraśnik), LZS (Nałęczów), cu 
krownia „Lublin" i LZS (Niezabi- 
tów). Dochód z imprezy przeznaczo 
no na odbudowę Stolicy.

132.086 ZŁ NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Spotkanie piłkarskie Miejska Ra 
da Narodowa — Dziennikarze przy­
niosło 132 086 zł dochodu. Powyższą 
kw otę przekazano na Społeczny 
Fu»d)uS2 Odbudowy Stolicy.

Zdrowia na imprezach sportowych 
winien znajdować się lekarz dyżur­
ny. Sprawę obsadzenia stanowisk 
lekarzy dyżurnych i personelu po­
mocniczego na imprezach powierzo 
no Zarządowi Lubelskiego Woje­
wódzkiego Koła Okręgowego Sto­
warzyszenia Lekarzy Sportowych.

W związku z tym  organizujący 
imprezy sportowe winni na 3 dni 
przed terminem imprezy powiado­
mić pisemnie Wojewódzką Poradnię 
Sportowo - Lekarską w  Lublinie ce 
lem wyznaczenia lekarza dyżurne­
go na tę  imprezę.

O d  R e d a k c j i
Wszystkim naszym koresponden­

tom terenowym, którzy przysyłają 
notatki z imprez sportowych, zwra­
camy uwagę na opracowanie możli­
wie fachowe, a co najważniejsze, o 
sprawozdania obiektywne. W wypad 
ku stwierdzenia, że korespondent na 
desłał do redakcji sprawozdanie ten 
dencyjne lub, co gorsze, niezgodne 
z prawdą, wyciągn'ęte zostaną kon­
sekwencje służbowe, włącznie z ode 
braniem legitymacji służbowej.
ZARZĄD KOŁA SPORTOWEGO 
„KOLEJARZ" (ZAMOSC).

Przyczyniając się do Waszej 
prośby zamieszczamy sprostowanie.

W spotkaniu siatkówki między 
drużynami .Kolejarz" — MKS zwy 
ciężyli pierwsi 2:1 (15:9, 9:15, 15:4) 
jak  również w grze koszykowej 
40:18 (16:14).

W skrócie
* W Tomaszowie Lubelskim roze 

grano mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy C między Spójnią - Tomaso- 
vią i Pogonią Szczebrzeszyn, Zwycię 
żyli pierwsi w  wysokim stosun­
ku 5:0.

W Białymstoku odbędzie s&ę 9 
października br. bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski na dystansie 7 
km. Z Lublina wezmą w nim udział 
Kram ek i bracia Michoniowie.

* W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Bukareszcie spotkania 
finałowe przyniosły następujące wy 
niki:

W grze pojedynczej mężczyzn — 
Asboth (Węgry) pokonał Rumuna 
Viziru 8:6, 6:2, 6:2. W singlu pań 
Węgierka Bard wygrała ze swą ro­
daczką Hidassy 6 :1 ,'1:6, 6:3. W grze 
podwójnej mężczyzn Węgrzy As­
both i  Adam odnieśli zwycięstwo 
nad Rumunami Caralulis, Schmidt 
6:2, 7:9, 4:6, 6:3, 6:4. W grze pod­
wójnej kobiet para węgierska Bard 
— Hidassy pokonała Rumunki Stan 
cescu, W ertheim 4:6, 6:2, 6:3. a w 
grze mieszanej Czechosłowacy Mis- 
kova i Javorsky ulegli parze wę­
gierskiej Hidassy — Feher 6:4, 
4:6, 1:6.

* W Paryżu rozegrano międzyna 
rodowe zawody kolarskie na torze, 
z udziałem zawodników zagranicz­
nych. W finale sprintów zwyciężył 
Holender Van VIiet. wyprzedzając 
nieznacznie na mecie amatorskiego 
mistrza świata w tej konkurencji 
Anglika Harrisa.

* W dalszym ciągu meczu teniso­
wego Praga — Katowice padły na­
stępujące wyniki: Jędrzejowska — 
Pittnerowa 6:3, 6:2 Niestrój — Smo 
linsky 0:6, 3:6, Licis — Javorsky 
4-6, 5:7.

T abela piłkarska I! Klasy Państw,
Po n iedzielnych rozgryw kach  p iłkarsk ich  tabela  w ygląda na-

Otrzymaliśmy na skład resztki nakładu

D Z I E Ł  L E N I N A
wydani* IV (ostatnie) w języku rosyjskim tomy: 1, 4, 6, 8, 9, 10, U , 12, 
13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23.
Cena niepełnego kompletu zł 1.350.—. Przy zamówieniu pocztą dojdą 
koszty przesyłki i zaliczenia.
D o  n a b y c i a :  KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY 1 KSIĄŻKI 

WARSZAWA, ul. Bagatela 14
oraz w Oddziałach Klubu:

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 98 
WROCŁAW, ul. Świerczewskiego 89 

3903 WARSZAWA - ŻOLIBORZ, ul. Mickiewicza 27

ZGUBY

ZGUBIONO kartę 
znawczą wyd. przez Zarząd 
Gminy Brzeziny na nazwi 
sko Mazurkiewicz Mieczy­
sława. 2U 4 G
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dowody osobiste: ken­
karta wydana przez Za­
rząd Miejski Lublin i do­
wód osobisty wyd. przez 
Komisariat Rządu Gdynia 
na nazwisko Skawiński Jó 
zef. Z3 1 J G

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w Lublinie, I Wydział Cywilny po­

stanowieniem swym z  dnia t o  wrzelnia 1949 r. Nr. 
U. L/4J ogłosił upadłoś firmie „Lubelsko -  Chełm­
skiej Spółki z ogr. odpow. w Lublinie". Syndykiem 
mianowany został adwokat Tadeusz Halliop, zatn. w 
Lublinie, zaś komisarzem sędzia okręgowy Seweryn 
Wirkowiecki i wzywa wierzycieli upadłości Spółki do 
zgłonenia swych wierzytelnofci w terminie miesięcz­
nym od dnia ogłoszenia niniejszego.
»j»7 Przewodniczący

(T, Ko tynki)

PRENUMERATĘ P I S M  R A D Z I E C K I C H  
NA ROK 1950

p rzy jm u ją  w szystk ie D elegatu ry  i Oddz;ały 
R.S.W  „P rasa", „K lub M iędzynarodow ej P ra ­
sy  i  K siążki" W arszaw a, B agate la  14. (PKO 
I 8270) oraz oddziały  „K lubu“.

Wrocław, ul. Świerczewskiego 89 
Łódź, ul. Piotrkowska 98.

W-wa — Żolibórz, Mickiewicza 27 
_____________________________________ 2323 K

stępuj ąco:

1. G arbarnia gier 15 p k t  27 s t  br. 53:13
2. Pomorzanin tt 15 tt 20 h 42:19
3. Radomiak M 15 tt 19 t> 28:18
4. Lublinianka tt 15 tt 19 tt 34:32
5. Ostrovia tt 15 tt 16 tt 37:29
6. Bzura tt 15 tt 14 tt 26:22

7. Widzew 1» 15 tt 12 tt 13:26
8. Gwardia łł 15 10 tt 28:35
9. PTC 15 »» 10 tt 22:42

10. Ognisko »» 15 l» 3 tt 11:58

Niniejsza tabeia została opracowana na podstawie osiągnię­
tych wyników na boiskach i może ulec weryfikacji przez WGU0 
PZPN.

TABELA WYfiEAKYGH Ł7 LOfERIl
5 ty dz?eń clqgn:enia l-e kłosy

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
NrNr 8594 9912 66116 69S50.

Wygrane po 500.000 sł padły na 
NrNr 48628 70709.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr 22657 60112.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr 57 33434 54285 75921 82168 
95507.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr 48721 55254 58570 88352 
90268.

Wygrane po 16.000 zł padły na
NrNr 2220 6604 6840 12285 14367 
19005 20335 21076 25659 26378 28436 
30294 33361 38187 43233 50872 55003 
57516 59823 63323 71535 71755 71923 
72753 73288 87087 88391 94380 99372

Wygrane po 8.000 zł padły na
N rNr 1334 1893 2517 3247 4180 9316 
9777 9833 9891 11484 14889 15848 
16569 19343 20977 22880 24322 25771 
26038 26292 30412 31573 35692 39947 
40417 41393 41937 43876 45390 49947 
61706 53472 54360 54385 54671 60251 
60606 61290 63802 64726 65403 65563 
68585 69262 69281 70400 72372 77056 
77873 86546 87241 87545 90586 90667 
92124 92740 93081 95800 96718 99420

Wygrane po 4.000 zł padły na 
N rN r 103 351 535 1597 989 2195 219 
404 565 567 3673 4451 756 964 5072 
251 806 7050 129 178 341 8176 564 
10507 685 715 12237 951 13082 948 
15602 809 16849 17234 677 735 805 
18286 350 474 577 947 19147 930 987 
20059 783 22120 241 418 894 24847 
924 842 25309 692 882 26102 284 356 
653 27951 28146 29689 30596 926 
31789 32174 308 34718 35534 681 771 
37304 687 38118 205 39746 40587 
41949 42790 44626 45148 665 46159 
618 ^8177 210 335 661 829 49322 ¢47 
808 50450 868 51052 342 420 600

52305 54583 770 55311 324 511 510 
56287 301 842 58070 075 379 £6(3 . 
59649 676 60099 519 61244 5¾¾S2ć 
62509 554 63633 819 678' ,e666
905 69213 538 70068 725 ł>v«6 677 
72176 73033 200 244 272 726 740'? 
783 993 75146 210 76570 682 77277 
78021 944 79046 82621 84699 857óit 
978 86754 87591 881 88559 896-16 
£0532 908 91011 413 845 92253 93191 
443 750 763 803 94051 062 401 842 
95287 753 96356 456 652 776 395 
97240 98817 99100.

Wygrane po l.CCfl zl
410CC

79 170 284 530 87 611 716 28 80S 29 
65 80 977 42034 64 74 2S9 S28 39 
454 481 690 735 43031 62 119 40 85 
88 93 434 609 624 60 79 869 921 45 
44064 133 182 254 483 556 OSO 04 
796 84 h 54 81 911 17 45032 43 68 
105 223 649 821 58 938 45020 111 53 
88 237 66 497 653 89 98 803 47C17 
188 232 70 308 402 645 719 85 93 805 
36 72 5 903 48132 342 60 413 79 
570 715 59 872 7 922 49037 57 254 
310 481 639 815 95 934 50021 16o 
528 17 41 991 51070 152 62 297 468 
508 716 42 854 66 909 13 62043 80 
133 85 269 422 53 705 11 67 85 93
906 53053 66 92 104 209 S56 432 530 
35 6 43 60 668 704 30 66 801 37 45 
971 54150 511 50 638 83 55047 129 
88 258 314 65 78 401 26 597 696 739 
805 938 77 56108 38 200 59 81 320 
419 514 50 613 61 81 800 10 19 21 
996 57018 71 163 73 216 324 47 73 
6 475 524 616 43 705 53 810 85 923 
58282 332 45 99 433 704 63 935 
59013 32 93 118 92 223 80 319 412 
93 623 63 605 19 37 63 77 93 737 
41 7 51 76 906 60 145 299 §52 522 
91 856 909 76 61126 437 629 622 788 
81-4 889 62021 38 134 171 293 S33 
402 63 500 03 39 725 869 925 51 
63039 102 62 204 24 58 315 90 482

'  DALSZY CIĄG WYGRANYCH SPRAWDZIĆ W KOLEKTURZE

Coś zm ieniło się nag le  w  całej w si, coś się tu  po ja­
wiło niebyw ałego, jak  gdyby  w ąska rzeczka K oordi, p ły  
nąca przez łą k i K urvesta , ta  rzeczka, k tó ra  n aw e t w  cza 
sie p rzyboru  n ie  w ystępow ała z brzegów , nag le  z n ich  
w ystąpiła . W ystąp iła i  za la ła  łąk i i n iziny, popłynęła jak  
potężna rzeka, k tó ra  w  każdej chw ili unieść może fu n ­
dam en ty  ta k ich  tw ie rd z  ja k  fe rm a M arta . F erm a ta  
chw iała się  już  pod groźnym i ciosami.

W  pierw szych  gazetach  radzieckich , k tó re  w yszły 
w  T allinn ie , p rzeczytano  czarno n a  b iałym , że n a jb ied ­
n ie jszy  p arobek  będzie m ógł o trzym ać ziemię.

—  O, słyszysz, pow iadają , że dadzą ziemię! —  zanie 
pokodł się  w  sw oim  nędznym  kącie w ieczny pechow iec 
Sem idor; o trząsnąw szy  się z w rażen ia  w ciskał n a  głow ę 
s ta ry  filcow y kapelusz i  b iegł do sk lep ikarza  K ukka po 
gazetę.

—  Ziemię? —  nasłuch iw ali i z budzącą się  nadzie ją  
w  sercu  p y ta li odw ieczni w yrobnicy  —  M aasalu i  T aak 
sa lu  o raz dziesiątk i tak ich  ja k  oni w  gm inie K oordi.

—  Ziemię?! —  z w ściekłością m ią ł gazety  i ciskał 
Je na podłogę M art K unrest. —  S to  ćw ieków  do trum ny , 
a nie ziemię! —  rzucał się i  miotaŁ

Cóż znaczył je d n ak  k rzy k  K urvesta , k iedy sam a 
ferm a chw iała się  w  posadach? C zterdzieści hek tarów  za 
b ranego  K urvestow i g ru n tu  rozdano m ałoro lnym  chło­
pom  w  gm inie. N ajbardzie j oburzyło M arta , że odm ie­
rzy ł je  pow iatow y geom etra, k tó ry  n ieraz  zatrzym yw ał 
się u  niego i  ko rzysta ł z jego gościnności. I d la  kogo ją  
odm ierzył? G dyby jeszcze jak iem uś oberw ańcow i jak  
M aasalu, k tó ry  z nastan iem  w ładzy radzieckiej głow ę 
podniósł. Po tak ich  ja k  M aasalu nie m ożna się niczego 
innego spodziewać. W łaśnie że nie, nadano  ziem ię jego 
sąsiadom  T atrikow i i  M eistersonow i, a  n aw e t Johannes 
Vao —  te n  z cicha pęk  u rw a ł m u dw a h ek ta ry  łąki.

—  Łotry! W ilki! —  w ym yślał M art. —  T akże m i są 
siedzi —  ile  razy  p iliśm y z jednej butelki! A te ra z  jak  
psy  zza w ęgła za nogę chw ytają . C hętn ie by  się  do m ię­
sa dobrali...

W tedy w łaśn ie zarysow ały  się pęknięcia na kurvestow  
skiej ferm ie  i  n ic  je j już w łaściw ie nie pomogło, naw et 
wówczas, k iedy  rzeczka K oordi znow u jak  gdyby w ró­
ciła do sw ego s ta re g o  k o ry ta  i żołnierze n iem ieccy ło ­
w ili w  nie j ra k i d la  rozryw ki, k iedy  u m ilk ły  dokoła 
słow a o w olności i szczęściu, o p raw ie  do ziem i i do wol 
nego życia. Synow ie A nny, G ustaw  i R obert, nosili już 
w tedy  zielone m u n d u ry  z odznakam i niższych stopni 
służbow ych n iem ieckich  SS-m anów , a M art znow u po­
łączył sw oje ziem ie, pola i  łą k i zabraw szy  je  M aasalu, 
M eistersonow i i T a trik o w i o raz w szystk im  in n y m  i  w ziął 
do p rac y  n a  sw oich polach  trzech  jeńców  w ojennych.

A le A nna n ie  w ierzy ła ju ż  w  siłę  ku rvestow sk iej 
ferm y, gdyż zdaw ało się je j, że m ęża je j tra w ił te raz  ja  
k iś dziw ny niepokój, chociaż srożył się  w ściekle i cho­
dził nawet z karabinem na jak ieś obławy.

Ale im bardziej srożył się Mart, tym głąbiej zapadr 
w trzęsawisko. A potem polała się krew. M art zastrzeli- 
na swoim polu jeńca.

— Za próbę ucieczki — tłumaczył ludziom we wsi 
Czy było tak w  istocie? Wszystko to  pozostało zagadką 
we wsi różnie mówiono i przypuszczano na ogół, że przj 
czyną zabójstwa był wściekły i wybuchowy te m p era ­
ment M arta niezadowolonego z pracy jeńców.

Po upływie tygodnia drugi jeniec rzeczywiście u- 
ciekł od M arta; w obawie przed zemstą K urvest zaczął 
się potem zamykać na noc na wszystkie spusty. Zabił 
jednak świnię i zawiózł ją  komendantowi prosząc o no­
wych jeńców. Musiał ktoś przecież pracować na polach 
M arta. M art brnął coraz bardziej^

Potem nadeszła wiadomość, że młodszy syn Gustaw 
poległ na froncie pod Narwą. M art przyjął tę wieść nad 
spodziewanie spokojnie, jak gdyby przeczuwał nieszcz* 
ście. Spodziewał się zemsty.

P ęknięcia  pogłęb iały  się coraz bardziej aż do owei 
nocy, k iedy  n as tąp ił koniec.

Co on pow iedział n a  odchodnym ?
—  T y m i odpow iadasz za wszystko...
B yła, zdaje się, m arnym  stróżem . S traciw szy  w iarę 

w  siłę  kurvestow sk iej fe rm y  zobojętn iała  n a  jej los.
P o jaw ili się jacyś k rew n i m ęża, k tó rych  istnienia 

A nna n aw e t n ie  podejrzew ała, przypom inali jak ieś  sta­
re  d łu g i W zięli k ilk a  k rów  do siebie —  „Saamu n ie da 
sobie przecież ra d y  z gospodarstwem ../*

S topniow o A nna przyzw yczaiła się do tego.
C. d. ri.
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Murarze ZOR-n wykonali
sw e  z o b o w i ą z a n i a

Am bicją zespołu robotników 
PPB, zajętych przy budowie o- 
Giedla robotniczego ZOR przy A- 
lejach Racławickich było wyko­
nać pracą jak  najszybciej

Term in podciągnięcia budynku 
pod dach był pięć razy zmieniany. 
Zawsze gdy się zdawało, że tym  
razem już nic nie da się przyśpie 
szyć, okazywało się, że robotnicy 
znajdyw ali nowe możliwości.

Za piątym  razem  robotnicy po 
stanow ili skrócić czas budowy 
jeszcze o  trzy  tygodnie. Roboty 
m iały być skończone w  dniu 27 
września.

Z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę, nieom al z m inuty  na 
m inutę rosły m ury  osiedla, a tem  
po pracy wciąż jeszcze w zrasta­
ło.

Pracowano system em  trójko­
wym  i dwójkowym. W zespoło­
w ej-p racy  nadzw yczajną ofiar­
ność T ^ ^ z a ła  brygada cieśli z 
przodowi-.iKiem W dowiakiem na 
czele. Dobrze przem yślane, szyb­
kie i racjonalne ustaw ianie ele­
m entów ciesielskich ułatw iało pra 
cę m urarzom . Ekipy gracowni-

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Miejska Straż Pożarna Zawodowa 

w  Lublinie wpłaciła całkowity do­
chód z zabawy urządzonej w  dniu
24 bm. w  sumie zł 58.548 na odbu­
dowę Stolicy, 60’ i  i '  :■ 

X
Dr 'M arian .Szafriipfc ‘złożył z ol<a 

z ji ... 75-lecia istnienia Towarzy­
stw a Lekarskiego Lubelskiego 10 tys. 
zł na odbudowę Stolicy i  wzywa in 
nych lekarzy do pójścia w  jego 
ślady. ■*

NA TPD
Apteka .mgr Mdniesa ofiarowała 

10 tys, zł na Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci.

SPROSTOWANIE
Państw . Teatr im. Osterwy w Lu 

blinie przygotowuje w ram ach kon 
kursu  ogólnokrajowego, ogłoszone­
go przez Ministerstwo K ultury i 
Sztuki w  miesiącu pogłębienia przy 
jaźni polsko -  radfciecldej, sztukę 
M. Gorkij‘a  „Jegor Bułyczow**, a 
nie komedię liryczną „Przyjaciele" 
Uspieńskiego-

CZYJ ZEGAREK?
Zarząd Miejski w  Lublinie — Wy 

dział Administracyjny podaje do 
wiadomości, że w depozycie tegoż 
Wydziału znajduje się zegarek mę­
ski, ręczny m arki „Cyma“, znalezio 
ny dnia 12. VI. br. na terenie m ia­
steczka uniwersyteckiego.

Osoby zainteresowane winny zgła 
fizać się do Zarządu Miejskiego w 
LubMnie, ul K rak. Przedmieście 78, 
pokój 28.

D o k ą d  d z ł i  id z ie m y  ł
TEATRY:

PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY — 
nieczynny 

TEATR MUZYCZNY — „Piękna 
Helena“ Offenbacha

KINA:
APOLLO — „500 cm " (film czeski) 
BAŁTYK — „Żelazny dziadek" 

(prod czeskiej) godz. 10, 18, 20. 
R1ALTO — „Beztroskie lata" (pro 

dukcja radz.) godz. 16, 13, 20

TELEFONY 
Pogotowne Ratunkowe 44-44 l 22-73 
S tra l Pożarna . 11-1] i 08
Komenda Miasta M. O. . . . 23-88
DYŻURY APTEK

Krakowskie Przedm. 3, Lubartow ­
ska 16, 1 Maja 29, Kalinowszczy- 
zna 44.
POGOTOWIE WETERYNARYJNE

fkUnila wet. UMCS przy ul. Al. 
Racławickich Nr 19 i  20 b)

ków, w apniarzy, pomocników, 
windziarzy, zbrojarzy, miesza- 
czy oraz roznosicieli zapraw y i 
cegieł współdziałały w  jednym  
zgodnym rytm ie z zespołami m u­
rarskim i.

Codziennie notowano w ielokrot 
ne przekraczanie norm . I  tak  re ­
kordzista Siem bida w ykonyw ał 
ok. 390°/o, T ryk—360°/o, B urdyna
— 360°/o, a młodociany zespół Cie 
śliński i Grzela 2370/o normy.

W czoraj, w ostatnim  dniu za­
kreślonym  przez zobowiązanie 
prace przybrały  gorączkowe tem  
po.

W głównym budynku ZOR-u 
pracow ał rekordzista Siem bida z 
podręcznym Wilkiem. T ryk  ze 
swym pomocnikiem M arcinkow ­
skim. W trzecim  bloku zespołu 
budowlanego przodownik B urdy­
na z Ćwiklińskim  ustaw iali „glaj 
chę“. W tzw. domu społecznym, 
k tóry  tw orzy czw arte skrzydło 
gmachu ZOR-u pośpiesznie s ta ­
w iał cegły szczytowej ściany — 
przodownik Tkaczyk.

JESZCZE PRZED GODZINĄ 
CZWARTĄ ZOBOWIĄZANIE BY 
ŁO WYKONANE. MURARZE Z 
PPB DOTRZYMALI SŁOWA.

Korespondenci fabryczni p is zą : 
Przedterminowym w y k o n a n i e m

planu 3-letniego
uczczą robotnicy Lublina Dzień Polcoiu

Kolejarze
W dniu 25. IX. 49 r. w  świetlicy 

W arsztatów Elektrotechn. DOKP 
Lublin odbyło się zebranie człon­
ków Oddziałowej Organizacji PZPR, 
którem u przewodniczył to w. Styżaj. 
Po wysłuchaniu referatu  odczytane 
go przez naczelnika Wydziału. Elek­
trotechnicznego Grossa w  sprawie 
zakończenia planu 3-letnjego i rea­
lizacji planu 6-letniego została po­
wzięta rezolucja, w  której zebrani 
postanawiają w  dniu Święta Poko­
ju w m. październiku dołożyć wszy 
stkich sił, zmobilizować ogół p ra­
cowników Służby Elektrotechnicz­
nej do wykonania planu 3-letniego 
przedterminowo, „Wykażemy tym 
reakcji, oraz częśoi reakcyjnego kle 
ru, że żadne przeszkody nie zdołają 
opóźnić wykonania planu gospodar­
czego, zbudowania socjalizmu*1.

Tymi słowami kończy się rezolu­
cja.

Korespondent T. W.
—X —

W niedzielę dnia 25 września kil­
kuset pracowników Dyrekcji Okrę­
gowej udało się z wycieczką do 
W arszawy celem wzięcia udziału w  
odgruzowaniu stolicy.

Po czterech godzinach jazdy zna­
leźliśmy się w  Warszawie na dwor­
cu wschodnim, skąd zwartą kolum 
ną pomaszerowaliśmy na Muranów, 
gdzie raźnie i ochoczo przystąpiono 
do wybierania z gruzów zdatnych 
do użytku cegieł i układania ich w  
stosy.

Zapał do pracy był duży w  ciągu 
więc kilku go"’zin do ułożonych już 
przez naszych poprzedników przy­
było nowych kilkadziesiąt stosów 
cegieł.

O godz. 13-tej udaliśmy się na 
zwiedzenie Starówki i ogrodu zoolo 
gicznego, po czym o £odz. 17 m, 50 
odjechaliśmy do Lublina.

K. P. Zenon Nowakowski

Buczkowcy
Młodzież zatrudniona w Państwo 

wej Fabryce Obuwia im. M. Bucz­
ka w Lublinie na wezwanie mło­
dzieży z cementowni „Firley" w Re 
jowcu uchwaliła rezolucję następu­
jącej treści:

,,My, młodzież robotnicza zorga­
nizowana w  Kole ZMP przy Fabry 
ce Obuwia im. M. Buczka w odpo­
wiedzi papieżowi i wszystkim pod­
żegaczom wojennym, podejmujemy 
hasło rzucone przez cementownię 
„F:rley“ i postanawiamy podnieść 
naszą produkcję na wszystkich od­
cinkach pracy, wzmocnić dyscypli- 
nc? szeregów organizacyjnych i dy­
scyplinę pracy. Oprócz tego przyrze 
komy ożywić prace w naszych ze- 
soołach artystycznych i przepraco­
wać dodatkowo po 1 godzinie dzień 
nie przez 8 dni przy niwelacji te re­
nu fabrycznego".

Pocztowcy
Dla uczczenia Międzynarodowego 

Dnia Pokoju w  dniu 27 bm. w  sali 
teatralnej przy ul. Pstrowskiego 13, 
odbyło się rozszerzone posiedzenie 
Związku Zawodowego Pocztowców 
Koło Lublin 1.

W posiedzeniu wzięli udział wszy 
scy członkowie Lokalnego Komitetu

Współzawodnictwa Pracy, przedsta­
wiciele party,j, m ężow e zaufania 
grup związkowych i przodownicy 
pracy.

Sprawozdania o przebiegu planów 
usługowych, inwestycyjnych, finan 
sowo - gospodarczych i oszczędno­
ściowych, złożyli kierownicy placó 
wek pocztowo _ telekom unikacyj­
nych z terenu m. Lublina.

Po ożywionej dyskusji’ postano­
wiono w  odpowiedzi podżegaczom 
wojennym przyśpieszyć term iny wy 
konania planów do 31 X. 1949 r 

K. F. „S"

K ^ m u n i k n l
D z ie ln ic y  » Ś > r ó d n r e ś c ie «  P Z P R
K om itet Dzielnicowy N r 2 

„Śródmieście1* PZPR pow iada­
mia, że w dniu dzisiejszym od 
będzie się odpraw a sekretarzy 
Komitetów Zakładowych, Pod 
stawowych i Oddziałowych Or 
ganizacji P arty jnych  w  sali 
konferencyjnej WK PZPR o 
godz. 17.

Tem atem  odpraw y będą spra 
w y bieżące. Obecność obo­
wiązkowa.

Kit ustany mm nioiei
in Muzeum Lubelskim

W niedzielę 25 bm. odbyło się 
uroczyste o tw arcie zorganizowa­
nej przez Woj. W ydział K ultu ry
i Sztuki — W ystaw y Sztuki Lu­
dowej regionu lubelskiego. Przy­
byli na nie: przedstaw iciel M:ni- 
sterstw a K u ltu ry  i Sztuki — ob. 
P ietkiew icz i dy rek to r Insty tu tu  
Sztuki Ludowej — ob. Zygler, 
p rzedstaw iciele ' Woj. W ydziału 
K u ltu ry  i Sztuki —- ob. Kłosow­
ski i ob. Nowakowska, z Miejskie 
go Wydz. O św iaty i  K u ltu ry  — 
ob. m gr. Kluczyk, ze Zw. Zaw. 
P lastyków  — ob. Abramowicz.

Prezes Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego prof. d r  Gajek 
podkreślił w krótkim  przemówie 
n iu  odm ienny charak te r tej w y­
staw y, k tóra  jest próbą zobrazo­
w ania obecnego stanu  sztuki lu­
dowej na Lubelszczyźnie i uchw y 
cenią dróg, jakim i przystosowuje 
się ona do nowych w arunków  ży 
cia społecznego i ekonomicznego 
oraz wpływ ów  m iasta. Wieś, do­
stosowując się do nowych form 
bytow ania, odchodzi od utartych  
szlaków, lecz nie zryw a z prze­
szłością, ale przeciwnie — na­
wiązuje do n ;ej.

Przedstaw iciel M inisterstwa 
K ultu ry  i Sztuki podkreślił, że 
sztuka ludowa nie w ykw ita ze 
snobizmu lub zachcianek, jak to 
Się często zdarza w  „sztuce" bur 
żuazyjnej, ale w yrasta z ciężkiej 
pracy i znoju chłopa. Podkreślił 
on równocześnie szlachetną rolę 
tych, którzy odkryw ają udział 
wsi w twórczej pracy artystycz­
nej i w yciągają z ukrycia’ ta len­
ty-

Rozkład ognisk sztuki ludowej 
na Lubelszczyźnie ilu stru je  m a­
pa wisząca u wejścia do sali wy 
staw ow ej. Widać z niej, że n a j­
bujniej rozwinęło się u nas tkac­
two, w powiatach północrj,ych jak 
łukowski i radzyńśK i,*ćefam ifea 
zaś w  południowych — kraśnic­
kim, biłgorajskim  i 'chełmskim/

Dwa ośrodki, w  których zacho­
w ały się jeszcze oryginalne stro­
je ludowe, to Krzczonów i wło- 
dawskie. S tro je krzczonowskie zo 

'i s ta ły  spopularyzow ane przez Świe 
żego, Nycza i B atkę w „Weselu 
Lubelsk m “.

Tak samo ekipa lubelskiej mło 
dzieży ZMP na festiw alu SFMD 
w  Budapeszcie w stro jach krzczo 
nowskich w zbudzała olbrzymie 
zainteresowanie.

Poza tkactwem , ceramiką, sła-

Szkoła Podstawowa Nr 6 ubezp eczyła dzieci
od wypadków i śmierci
Dnia 25 września br. w  Szkole 

Podstawowej Nr 6 przy ul. Długo­
sza odbyło się walne zebranie ro­
dzicielskie, na k tiry m  udzielono ab 
solutorium ustępującem u Komiteto 
wi Rodzicielskiemu oraz dokonano 
wyboru nowego Komitetu.

Zebrani przyjęli bez poprawek 
prelim inarz budżetowy na rok szk, 
1950 na ogólną sumę 1.610.000 zł. 
Preliminarz przewiduje m. in. w y­
datki na dożywianie w  szkole w 
wysokości 680 tys. zł, na dożywia­
nie w świetlicy 50 tys. zł, na po­
moce naukowe i wydatki na wycho 
wanie fizyczne 100 tys. zł, na kup­
no obuwia dla niezamożnej dziat­
wy 50 tys. zł.

W wolnych wnioskach zebrani po 
stanowili ubezpieczyć dzieci od wy 
padków i śmierci. Roczna opłata w 
Pow. Zakładach Ubezpieczeń wyno

si 60 zł rocznie od dziecka.
Na zakończenie zebrani złożyli 

kierownictwu i gronu nauczyciel­
skiemu podziękowanie za troskliwą 
opiekę nad dziećmi i za wychowy­
wanie ich w duchu napraw dę postę 
powym. K. F. 59.

Zw!ększniq się szeregi 
członków TPŻ

W dniu 24. IX. br. odbyło się ze­
branie organizacyjne Koła TP2 
przy Okręgowym Urzędzie Likwida 
cyjnym w Lublinie. Referat o ce­
lach i zadaniach, oraz o genezie po 
wstania organizacji wygłosił ob- 
Sypniewski M. Po referacie w do­
wód przywiązania do Odrodzonego 
W. P., wszyscy pracownicy zapisali 
się na członków TPŻ.

bo reprezentow anym  działem 
rzeźby drzewnej i pisankam i, 
zw racają uwagę w ycinanki Do­
brzyńskiego, znanego jeszcze z 
okresu przed pierwszą wojną 
światową. Były one reproduko­
wane przez W archałowskiego w 
,,Polsk ej Sztuce Ludowej11 i jego 
wycinankam i było ozdobione wy 
tw orne w ydanie „Chłopów'* Rej­
monta. Ostatnie wycinanki Do­
brzyńskiego wzbudziły wielkie 
zainteresowanie społeczeństwa ra 
dzieckiego na W ystawie Polskiej 
Sztuki Ludowej w Moskw je, a po 
święcony sztuce radzieckiej ty ­
godnik „Sowietskeje Iskustw o“ 
zamieścił ich reprodukcję.

Zą najpiękn ejsze okazy z ce­
ram iki należy uważać: N ajstar­
szy okaz w posiadaniu Muzeum 
Lubelskiego, dzban gliniany z ro 
ku 1873 z białą polewą, ozdobio­
ny rysunk em p taka i dowcipnym 
napisem: „Temu Jegomości, co 
trak tu je  w swoim domu gości*1.

Poza tym pastelowym doborem 
kolorów polewy odznaczaja s'r; 
w yroby nieznanego artysty  z Bi- 
daczowa w pow. biłgorajskim  O 
wyrobach Jerzego W tka z  U rzę­
dowa i rodziny Sikorów z Łążka 
Ordynackiego nie piszemy sze­
rzej gdyż zdobyły one sobie w 
Lublinie pewną popularność.

10 ton więcej wyprodukowała Fabryka »V e rita s «
dla uczczenia Święta Pokoju
Na zebraniu ogólnym w dniu 27 

bm pracownicy fabryki „Veritas“ 
uchwalili następującą rezolucję:

My, pracownicy Państwowej F a­
bryki Cukrów j Czekolady „Veri- 
tas", w  odpowiedzi na groźbę woj­
ny przez kapitalistów, na groźbę 
ekskomuniki papieskiej, na „cud“ w 
Katedrze, na wszystkie wrogie po­
czynania reakcji rodzimej i zagranicz 
nej, dążącej do przeszkodzenia nam  
w  w ykonaniu trzyletniego planu 
przed terminem, odpowiadamy na­
szą pracą, odpowiadamy przekroczą

niem planu produkcyjnego za m-c 
wrzesień o 10 ton wyrobów. Zobo­
wiązujemy się wszyscy do wykona 
nia na Międzynarodowy Dzień Po­
koju 10 ton wyrobów ponad plan 
miesięczny.

Zamiast kwiatów
W dniu imienin m jr. Kiselko Wa 

cława pracownicy WZZ Elewator 
i Młyny zamiast kwiatów  złożyli na 
odbudowe Warszawy 3000 zł.

K. F . 51,

ŚRODA, 28.IX.194!) 
WARSZAWA 

na fali 395.8 m,
7.00 Wiadomości dziennika poran­

nego, 8:00 Streszczenie dziennika, 
8.55 Szkolna gazetka radiowa, 12.00 
Wiaddńió® południowe, 12.25 Au­
dycja dla wsi 12.55 ..Na swojską nu 
tę“. 13.30 Audycja szkolna, 14 00 
„Odbudowa Warszawy*' — montaż,
14.15 „Z twórczości kompozytorów 
słowiańskich**.

na tali 1339.3 m.
15,30 Koncert dla dzieci, 16.20 Frai. 
Ciszek Schubert — kompozytor ty ­
godnia, 17.00 I Dziennik popołudnie 
wy, 17.15 Koncert Krakowskiej Or­
kiestry P R., 18.00 „Glos m ają ko­
biety", 18.15 Kanał Waria -  Gopio, 
18.25 Recital altówkowy, 18.45 „Sło­
wa w olność“ — wiersze o pokoju, 
19.00 II Dziennik popołudn., 19,15 
„Szpilki *, 19.30 Koncert chopinow­
ski, 20.00 Opowieść o Chopinie, 20.20 
P.eśni masowe, 21.00 Dziennik wie­
czorny, 21.40 „Daleko od Moskwy*1,
22.15 „Ulubione melodie", 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Reportaż 
z międzynarodowego Konkursu Che 
pinowskiego,

MOSKWA po polsku
16.30 — 17.15 (na fali 25.23,. 25A'i, 

30,67) — Dziennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego. Muzyka.

20.30 — 21 50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik, Z życia ZSRR, Na te ­
maty międzynarodowe, Muzyka.

22.00 — 22.30 (na fali 31.4 1115.0)
— Dziennik, Na tem aty kulturalne. 
Komentarz dnia. Muzyka. .

22.45 — 23 30 (na fali 25.21, 31.66, 
1115.0) — Utwory kompozytorów ra 
dzieckich i klasyków zachodnio-eu­
ropejskich.

„SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- | 
botniczej Wydawca — Robot­
nicza Spółdzielnia Wydawnicza 
..Prasa", Redakcja 1 Administra­
cja Lublin 3-go "Maja 14 Tele­
fony Redakcja 20-04. Redaktor 
Naczelny 26-93, Dyrektor 1 Ad­
m inistracja 34-56, Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23. Ogłoszę 
ola 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO Nr 11-445 Wa­
runki prenum eraty  prenum era- 
ta miesięczna 150 zł., prenume­
rata zbiorowa Zł. 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie, M Buczka 12.
A — 29138
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KOBIETA W MIEŚCIE I NA WSI
Kobiety pragnq pokoju WrzesSeń 

nie s&qpi słońca
W pierw szych szeregach w al­

czących o pokój kroczą kobiety. 
Miliony kobiet na całym  świecie 
jjie  chcą w ojny. Zbyt dobrze ma 
ją, u trw alone w  pam ięci okrop­
ności ostatniej wojny, rozpęta­
nej przez faszystów, by  m ogły 
dopuścić do now ej rzezi, k tórej 
tak  bdrdzo p ragną im perialiści 
anglo -  am erykańscy, fabrykan 
ci arm at, sam olotów i amunicji. 
Dla podżegaczy anglo -  am ery­
kańskich w ojna oznacza dobry 
interes, uw ielokrotnienie docho 
dów i m ajątków . Dla kobiet, dla 
milionów m atek, w ojna to  n a j­
większa M ęska, to  u tra ta  n a j­
droższych is to t, cierpienie, kalec 
tw o i  śm ierć ich dzieci. Dlatego

Szkoła i .  NI. Fornalskiej
powslnłn w Łodzi

25 bm. odbyło się uroczyste ot­
warcie szkoły podstawowej TPD 
im. M ałgorzaty Fornalskiej, w  no 
wym gmachu.

Uroczystość sta ła  się świętem 
całej robotniczej Łodzi. Przybyli 
na nią: p rem ier Cyrankiewicz, 
m inister Wolski i min. Skrzeszew­
ski. Obecne były również m atka 
M ałgorzaty Fornalskiej Maria oraz 
siostra Felicja.

Po przemówieniu prem iera Cy­
rankiewicza odbyła się uroczysta 
dekoracja krzyżam i zasługi najlep 
szych pracowników zatrudnionych 
przy budowie nowego gmachu.

kobiety przeciw staw iają się woj 
nie i  walczą o pokój.

Na paryskim  kongresie poko 
ju  delegatka radziecka Kosmo- 
dem iańska, m atka bohaterów  
Zw. Radzieckiego Zofii i A lek­
sandra, którzy padli z rą k  hitle 
rowców, tak  powiedziała:

„ P y ta m  was moje towarzyszki 
w  walce o pokój: Czy jest rze­
czą możliwą by krew naszych 
dzieci przelana została na próż 
no? Czy jest możliwe, by pokój, 
uzyskany za cenę życia naszych 
dzieci i za cenę łez matek został 
zamącony przez małą grupę im­
perialistów? Na to nie pozwoli­
my! Ze wszystkich zakątków ku 
łi ziemskiej przybyłyśmy tutaj, 
by zdemaskować podżegaczy wo 
jennych. Są nas miliony, i  żadna 
siła nie będzie mogła oprzeć się 
naszej solidarności".

Te słowa m atk i radzieckiej na 
zawsze pozostaną w  um ysłach 
kobiet w  ZSRR, we wszystkich 
kra jach  o ustro ju  dem okracji lu 
dowej, ale i w  państw ach kapi- 
ta l ;stycznych, w  Ameryce, A n­
glii, we Francji, Włoszech czy 
M eksyku, wszędzie kobiety w y­
pow iadają w ojnę w ojnie, przygo 
tow ują się do Św ięta Pokoju.

We F rancji widzi się wszędzie 
tam , gdzie może dotrzeć kobieta 
napisy  głoszące: „CHROŃCIE 
WASZE DZIECI!**, „BROŃCIE 
DZIECI WASZE PRZED POD­
ŻEGACZAMI W O J E N N Y M I  
TAK, JA K  CHRONICIE PRZED

Ksiqżki, które warto przeczytać
Aby zrozumieć i właściwie ocenić 

wszystkie zachodzące obecnie prze­
miany społeczno -  gospodarcze trzeba 
zaznajomić się z naukami społeczny­
mi. Doskonałym zaś i koniecznym ich 
uzupełnieniem są nauki przyrodnicze, 
których znajomość pozwoli nam trzeź 
wo spojrzeć na otaczający nas świat.

W  ostatnich latach nauki przyrod­
nicze wzbogaciły się o wiele rewela­
cyjnych szczegółów. Olbrzymi krok 
naprzód uczyniła astronomia, która po 
sługując sie doskonałymi nowoczesny­
mi urządzeniami wydarła wszechświa­
towi niejedną z jego tajemnic. Jeżeli 
interesuje nas ta nauka, jaką jest a-

Wdzięczna i praktyczna 
sukienka

Wdzięczną I łatw ą do uszycia 
sukienkę dla dziewczynki po­
dajemy na rycinie. Nietrudno 
przyjdzie przerobić ją  z sukien 
ki m atki lub starszej siostry.

stronomia, przeczytajmy książkę wy­
bitnego astrofizyka i popularyzatora 
tej wiedzy Jeana Jeansa (czyt. Dżin- 
sa), pt. „Niebo — Astronomia dla lat 
ków". Książka ta została napisana 
prze.z wybitnego uczonego z myślą o 
przeciętnym czytelniku, którego zain­
teresują sprawy wszechświata. Znaj­
dziemy w niej podstawowe wiadomo­
ści z nauki o wszechświecie opowie­
dziane w sposób jasny i obrazowy 
bez zawiłych definicji i terminów tech 
nicznych, które często utrudniają lai­
kowi zrozumienie treści. Odbywamy 
z autorem fantastyczną podróż w 
przestrzeni i w czasie, podczas której 
zaznajamiamy sie z rodziną słoneczną, 
poznajemy różne typy gwiazd i tajni 
ki Mlecznej Drogi, Dla łatwiejszego 
zrozumienia treści znajdziemy w ksiąi 
ce kilkadziesiąt pięknych plansz i prze 
wodnik po niebie.

Często słyszymy o penicillinief o któ 
rej wiemy zwykle nie wiele więcej po 
nad to, że jest ona potężnym środ­
kiem bakteriologicznym. Książka J, 
Barskiego pt. „PeniciUina‘‘ opowie 
nam dzieje odkrycia, które stało się 
wielką sensacją w lecznictwie i zapo 
czątkowało nowy etap w naukach bio 
logicznych. Autor, kierownik l  Labo­
ratorium Antybiotyków przy Państw. 
7.akł, Higieny w Łodzi, przedstawia 
nam w sposób jasny i przystępny pro 
dukcję penicilliny, jej działanie na 
bakterie, zachowanie <ię w organiz­
mie człowieka, W  ostatnim rozdziale 
zaznajamia nas z badaniami nad grupą 
substancji, które działają podobnie 
jak penicillina. G.S.

Rady praktyczne
Jeśli chcemy by cienkie pończochy 

były trwale należy je przed użyciem 
zamoczyć w zimnej wodzie i nie wyży 
mając wysuszyć. Pończochy należy 
zawsze po zdjęciu z nóg płukać w 
letniej wodzie.

CHOROBAMI". W głosowaniu 
na rzecz pokoju kobiety francus 
kie biorą niezwykle czynny u- 
dział. Nie ty lko sam e oddają swe 
głosy, ale grupy kobiet docierają 
do najodleglejszych zakątków  z 
urnam i, propagując pokój, zbie 
ra jąc  głosy zwolenników pokoju.

Wolę pokoju kobiet A rgenty­
ny  w yraziła w egzekutywie ŚD 
FK  M argerita de Ponso. Demo­
kratyczny Związek Kobiet A u­
strii oświadczył, że nie dopuści 
do nowej wojny. Zw. Kobiet 
W łoskich wysłał do ONZ te le­
gram , w  którym  domaga się 
wzmocnienia i zachowania poko 
ju. W Polsce K rajow a N arada 
Przodownic Społecznych LK, 
która  wczoraj została zakończo­
na w  W arszawie odbyła się rów 
nież pod znakiem  walki o pokój.

W Lublinie we wszystkich za 
kładach pracy odbyw ają się ze­
brania, na których kobiety oma­
w iają sposoby i form y w alki o

Telegram
kobiet włoskich do ONZ

Związek Kobiet Włoskich wy 
słał do ONZ telegram  następują 
cej treści:

Związek Kobiet Włoskich w 
imieniu 10-221 tys. swych człon 
kin oraz milionów kobiet, które 
podpisały petycję na rzscz poko 
ju, dając w yraz pokojowym aspi 
racjom  wszystkich kobiet nasze 
go kraju , gorąco wita nowe pro­
pozycje pokojowe Zw. Radziec­
kiego i prosi ONZ o ich przyję­
cie. Zw. Kobiet Włoskich wyra 
ża pragnienie, ażeby wielkie mo 
carstw a porozumiały się i wy­
dały zakaz broni atomowej w  ce 
lu  wzmocnienia i zachowania 
pokoju.

pokój. Kobiety lubelskie głoszą 
hasła: „WZMOŻONĄ PRACĄ 
UTRWALIMY PO K Ó J“, „WAL- ; 
CZĄC O PRZEDTERMINOWE i 
WYKONANIE PLANÓW PRO­
DUKCYJNYCH, WALCZYMY
O PO K Ó J“.

W zakładach pracy pow stają 
nowe koła LK, w których zrze­
szają się gospodynie domów, — 
żony pracowników danego zakła 
du.

Koła takie pow stały już przy 
LSS, Cukrowni, Spółdzielni P ra  j  

cy i Spółdzielni Ogrodn czo-Wa j  
rzywniczej, a codziennie przy- j  

byw ają nowe Koła. Jedna z no- 
wych członkiń LK przy Cukro- j  

wn M aria L. powiedziała: „NIE 
CHCEMY WOJNY, PRAGNIE­
MY DZIECI NASZE WYCHO­
WAĆ W POKOJU. NIE CHCE­
MY BY MĘŻOWIE NASI STA­
LI SIĘ MIĘSEM ARMATNIM. 
ROZUMIEMY ZNACZENIE LK 
JAKO WAŻNEGO CZYNNIKA 
W WALCE O PO K Ó J I DLATE 
GO WSTĘPUJEMY W JE J 
SZEREGI**.

W Kom itetach Pokoju w przy 
gotowaniach do uroczystości Mię 
dzynarodowego Św ięta Pokoju 
nie braknie kobiet gdyż n ik t bar 
dziej od nas nie pragnie pokoju.

GOG.

Jak  gdyby chcąc powetować 
brak słońca i pogody w ciągu la 
ta, wrzesień nie skąpi nam sło 
necznych dni. Parki i ogródki 
ordanowskie zulżw rozbrzmiewa 
ją  radosnym gwarem dziecię­

cym.

Więcej kobiet do robót budowlanych
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­

łecznej, które jest inicjatorem i głów 
nym realizatorem akcji (,Z“ (zatrud­
niania bezrobotnych kobiet) wydało o- 
statnio dwa okólniki — jeden do 
Okręgowych i Obwodowych Inspek­
torów Pracy, drugi — do Urzędów 
Zatrudnienia i Państwowych Przedsię

Pokój to szczęście naszych dzieci,
to przyszłość Polski

Zapobieganie chorobom niemowlęcia
Najlepszym  doradcą w sp ra­

w ach zdrowia niemowlęcia i naj 
lepszym przyjacielem  dziecka 
jest lekarz pediatra  (specjalista 
od chorób dzieci)

Należy m aleństw o zapisać do 
najbliższej poradni dla niemów 
ląt.

Obecnie m am y w  Polsce po­
nad 1000 Ośrodków Zdrowia, 
w każdym  z nich pracuje lekarz, 
do którego należy opieka nad 
zdrowiem  dzieci. W wielu porad 
niach p racu ją  pielęgniarki, k tó­
re odwiedzają rodziny zapisane 
do poradni.

Zawsze znajdzie się w pobliżu 
lekarz, do którego można się 
zwrócić o sta łą  opiekę nad dziec 
kiem. Zdrowe niem owlę powin­
no być system atycznie badane i 
oglądane przez lekarza, k tóry  
daje wskazówki jak  należy je 
odżywiać i pielęgnować, spraw ­
dza czy się norm alnie rozwija, 
zapisuje potrzebne środki wzma 
cniająće itd.

Młodsze niem ow lęta powinny 
być w  poradni przynajm niej co 
2 tygodnie, starsze co miesiąc.

Nie wolno opuszczać w izyt w 
poradni. Należy przychodzić do 
kładnie w te dni i godziny, któ 
re  lekarz wyznaczy.

N ależy przygotować sobie od­
powiedzi na  pytania, żeby móc 
dać dokładne i praw dziw e infor 
macje. Lekarz będzie chciał wie 
dzieć, co się działo od ostatniej 
w izyty.

P rz e d  pó jściem  do p o rad n i trz e  
b a  konieczn ie za jrzeć  do „D zlen 
n iczka“ n iem ow lęc ia i  p rzypora
nieć sobie czy było cały czas

zdrowe i wesołe, czy dobrze spa 
ło, ile godzin o jakich  porach, 
czy nie budziło się i nie krzyczą 
ło w  nocy, czy je  z apetytem  i 
w  jakich godzinach, ile posił­
ków, jakie porcje i z czego skla 
da się każdy posiłek Czy nie wy 
miotowało, ile m a wypróżnień 
na dobę, jak  w yglądają wypróż 
nienia, czy w domu był kto cho 
ry  i na co. Przygotować sobie 
pytania, k tóre pragnie się zadać 
lekarzowi, a potem  zapisać so­
bie jego rady.

To samo przy widzeniu się 
z pielęgniarką w  poradni czy 
podczas jej odwiedzin w domu: 
przypomnieć sobie wszystkie 
wątpliwości, poradzi ona z pew 
nością życzliwie i z pożytkiem 
dla dziecka, pokaże chętnie jak 
należy dziecko trzym ać, prze­
wijać, jak  przygotować sok, czy 
ugotować kaszkę.

Należy korzystać z Ośrodka 
Zdrowia!

K obieta w  ciąży pow inna być 
zapisana w  poradni dla kobiet
i chodzić regularnie do badania.

Po urodzeniu dziecka powinna 
je  zapisać do poradni dla nie­
m ow ląt i małych dzieci, a kiedy 
zacznie chodzić do szkoły powin 
no być pod opieką poradni 
szkolnej.

W ten  sposób dziecko będzie 
pod ciągłą i sta łą  opieką lekar­
ską; gdyby były jakie w ady czy 
schorzenia — będą one w porę 
zauważone i napraw ione. Jeżeli 
dziecko będzie potrzebowało po 
by tu  na kolonii, w  prew ento­
rium , czy sanatorium  — lekarz 
w  porę je tam  skieruje.

Dr med. Maria S.R.

biorstw Budowlanych. Mają one na 
celu zwiększyć liczbę kobiet pracują 
cych na budowach.

Oto co mówi nam okólnik:
1. przedsiębiorstwa budowlane 

winny dążyć w oparciu o załączony 
wykaz do zastępowania mężczyzn 
kobietami, przesuwając zastąpionych 
przez kobiety mężczyzn do robót 
które nie mogą być wykonywane 
przez kobiety;

2 . przedsiębiorstwa budowlane, 
zgłaszające do Urzędu Zatrudnienia 
zapotrzebowania na robotników, 
winny podawać do jakich prac tych 
robotników poTzebują. oraz w za­
potrzebowaniach tych wyszczegól­
niać ilości potrzebnych mężczyzn i 
kobiet;

3 . w przypadkach niemożności do 
starczania potrzebnych ilości robót 
ników mężczyzn Urzędy Zatrudnie­
nia winny stwierdzić, w oparciu 
o załączony wykaz, czy dane przed 
siębiorstwo w dostatecznym stopniu 
korzysta z pracy kobiet. Jeśli się 
okaże, że przedsiębiorstwo to ma 
możliwość zatrudnienia kobiet lub 
dokonania zamiany mężczyzn na ko 
bioty, wówczas Urząd Zatrudnienia 
winien na zgłoszone przez przedsię

biorstwo zapotrzebowanie kierować 
kobiety.
Do tej pory przedsiębiorstwa bu­

dowlane zatrudniały bardzo niewiele 
kobiet, a przecież kobiety warszawskie 
Antonina Tkaczyk i inne dowiodły 
swymi rekordami, że potrafią być n'-e 
gorszymi od mężczyzn murarzami. 
Czas więc najwyższy, by i lubelskie 
przedsiębiorstwa budowlane zerwąły 
ze starymi przesądami i zatrudniły 
więcej kobiet.

Frzenisy kuchenne

Ziemniaki oo neispńsku
6 dkg grzybów suszonych, 2 kg 

ziemniaków, 15 dkg cebuli, 1/4 li­
tra  śmietany, 2 dkg mąki, 6 dkg 
słoniny.

Ugotować w  m undurkach ziem­
niaki, obrać je, pokrajać w pla­
stry. Ugotowane grzyby pokralać, 
cebulę pokrajać i przysmażyć. Po­
krajaną w plasterki słoniną wy­
łożyć dno Vondla, nałożyć w arst­
wami ziemniaki, grzyby i cebulę, 
posypując każdą w arstw ę ziem­
niaków solą. Zalać wszystko wy­
w arem  z grzybów 1 śmietaną roz­
bitą z mąką. Przykryć rondel po­
krywą, wypiec.


